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Francja i Watykan.
Krążące w ctłem daiennlnuratwie europejskiem 

pogłoski o przypuszczalne* odwołania nuncjusza 
Lorenzelitego z Pary ta , świadczą ja t  niedwuzna­
cznie wcale o wielUen rozjątrzenia, jakłe zapo­
lowało w stosunkach rządu francuskiego ze Sto­
licą Apostolską. Przyczyną jest zatarg o prawa 
Papieta wobec duchowieństwa francuskiego. — 
P iu  X. (jako charakter) zdf je »ię byś znpełnem 
przeciwieństwem Leona III. Ziuarły Ojeiec św. 
chociaż doskonale rozumiał, jak antikatoliekimi 
były wszystkie gabine y franenskle od rokn 1881, 
umiał niezmiernie rręcznie zachować z nimi wzglę­
dnie dobre stosunki, ustępując niekiedy w rze* 
czach mniejszego znaczenia i udając nawet, te 
pewnych faktów nie dostrzega, słowem dyploma- 
tyznjąe, jak wielki mąt stanu. Jakkolwiek to 
dyplomatyzowanie było Istotnie mlstrzowskiem 
■kryciem nieustająco! pieczy nad sprawami Ko- 
ścioła we Francji, biskupi francuscy nie nmleli 
okrytej doniosłości takiego postępowania zrozu­
mieć i widocznie obojętnieli, nie ajmując się na- 
Mycie na każdym kroku o prrwa, przysługujące 

wiernym i duchowieństwu, przypuszczali bowiem, 
ie  w stanowczej chwili Watykan nie poprze ich 
dzielniejszych rystąpień. Stąd te t wpośród epi- 
nkopata traneaskiego zwiększała 3ię liczba Pa- 
iterzy, uważających się raczej zi nrzędnlkón 
rzeczyłiospoiitej, ni* za wykonawców rozumnej 
woli gęnjalnego kierownika nawy Piotrowej. 
Obojętność ich, oddziałała na podwładnych im 
księży, a poniekąd nawet ua większość katoli­
ckiej ow enm i we Franeji, w ciąga kilkunastu 
la t bww yślnie ulegającej rządom bezwyznaniow­
ców, uiórym przewodniczył taki mistrz podstępu 
1 zdrady, jakim jest Combes. Pius X. w krótkim 
czasie pc wstąpienia na tron zainicjował inną 
metodę, bardziej sttnowezą. Combes, nie prze­
widujący i nie przypuszczający nawet, aby Sto- 
lica Apostolska ohe.4*ła walki, sagrerił zerwa- 
m en utosnuhów dyplomatycznych. Watykan wo- 
bec tego oświadczył, ie  pierwszy odwoła nun- 
ąjasia. Wówczas premjer francuski wysunął na­
przód zamiar nieszczery, chociaż podstępcle n- 
motywowany pozorami prawdopodobieństwa, znie­
sienia konkordatu. P.us X. odpowiedz).! n groź­
bę, ie  powita zniesienie z radością, konkordat 
bowiem, juko r« jw r przestarzała, wytwarza tyl­
ko więzy k -ępująee duchowieństwo. W końca to, 
co aczynill biskapi z Layal 1 D‘jen, doprowa­
dziło zatarg do obecnego rozognienia, które nie­
wiadomo jak się skończy.

Fakta są następujące: Biskup Geay, solida­
ryzując się poniekąd z tendencją ministerstwa, 
edmówił członkom kongregacyj, rozwiązanych 
przez Combesa, prawa wykonywania obrzędów 
kościelnych. W podotjpy sposób zachował się 
równie* biskup z Dijon. Wobec tego Stolic. Apo­
stolska zawezwała oba do Rzyma, celem wytłó 
maesenia się z tah dziwnego postępowania. Rtąd 
francuski zakazał im wyjechać, a biskupi sko­
rzystali z zakazu, roznmieil bowiem, *e w wle- 
czLem miejcie czeka leh zasłużona Kara.

Położenie stało się bardzo tmdnem. Wprowa­
dziły jri w błędne koło zawlkłań] sprzeczne kar­

ności katolickiej przepluy konkordatu. Papież 
posiada nleząpitrcsone prawo ukarania, a nawet 
sospendowania biskup., odmawiającego mu po- 
słnszeństwa, oraz występującego przeciw jego 
rozporządzeniom; radykalne jednak ministerstwo 
francuskie, opierając się na paragrafach konkor­
datu, inierdzi, że przysługuje mu pratro miano 
wania biskupów francuskich w porozumieniu ze 
Stolicą Apostolską, skoro więc ma prawo miano­
wania Stolica Ap. nie może pozbawić ich sta- 
łowiska bez poroznmlonia się z rr.ąden. Za pa­
lowania, Leona X III wypadki podobne nie wy­
twarzały zawikłań zbyt groźnych, rząd bowiem 
franonskl, rozumiejąc jak  niebezpieeznem dla nie­
go byłoby stawianie kwestji ua o itnu  noża, u - 
etępował zawsze, gdy wielki Papież chciał uka­

rać nieposłusznego blsknpa. Yak bezwzględnie 
jednak antikośeielua polityka Oombesa w osta­
tnich rsusach, musiała wywołać ochłodzenie sto­
sunków, nieufność 1 obustronne rozdrażnienie. 
Bząd francuski nie chce zgodzić się na snspen- 
dowanie Disknpów, zwłazicza, że kara ich cze­
kająca, wywołana została eaergicznem poparciem 
polityki gabinrtu. W  kołach zaś watykańskich 
przypnsziiząją słusznie, ze Combes pragnie sko­
rzystać se sposobności 1 zerwać stosunki dyplo­
matyczne z Rzymem, lees ta  właśnie spotyka 
się z bardzo stanowczym oporem kilku mmLtró w, 
a między nimi i wpływowego ministra spraw 
zagranicznych Delca? ego, który na zniesienie 
posektwa francuskiego przy Waiykanle, nieła­
two się sgodzi. Pomimo to jednakże — jak wia­
domo — wysłaną została do WaiyKam nctardy- 
plomatyczna, żądająca cofnięcia rozkazów prze­
słanych bisknpom z Laralu 1 Dijono, 1 grożąca 
doręczeniem paszportów nuncjuszowi Lorenz." il- 
liemu. Co, wobec niej, Pius X. posiarowi. nale­
ży do bliskiej przyszłości, a postawa, jaką Sto­
lica Apostoł3la zajmie tym razem wobec rządn 
francuskiego, będzie dyrektywą dia świata kato­
lickiego, z niepokojem śledzącego przebieg nad­
zwyczaj ważnych wypadków.

Liiiui fiBDUBcli i iigo wyiiBiff.
Moaa ira  Deisdiatly w Rracu. Aiefluaiie po- 
chwiły dla Bteuy ileś- ecile' ■— ftieraijoneśń hi- 
sto rjj itnjickiej. — Ugoda z Wigrami. — Bzezu- 
eie piieeiako TP^grom, — Szwueio pneclwko Pola­
kom. — 0nci6<stva pod adrestu Galicji. — Bdsrie 
tkwi isickomo aajwiąłne aiebespiecieźitwo dia Au 
•trji. — Br»k iaielłgeai-ji czy brak rdwugi cywil- 
icj. — Wjboicy łiensieocT domagają rią wyrzaeoaia 
pcałńw rzeikicb z parlameatu z pcmocą policji. — 

Nltmry aie chcą widzitń prawdy,
N au korespondent w.edeńekl (Mm.) pisae:
Maleńki, o siwiejącej czarnej brndee 1 nie­

wielkich, ciemnych, chytrych oczętach dr Der- 
schatta, adwokat w Glracu, syn Słoweńca i Wło­
szki, uchodzi i a najlepsaą głowę polityczną le­
wicy niemieckiej w Izbie poselskiej.

Posłuchajmy, co mówił ten rzekomo najwy­
trawniejszy polityk niemiecki o położenia we- 
wnętrsnem Aastrjl.

Na zgromadzeniu publiecnem rjeiJeślników 
niemieekieh w Gracu dnia 26 b. m. dr Der- 
sebatta narzekał, że delegacja awtrjaeka nie 
wywiera wpływa aa politykę zagraniczną mo- 
narchji. Nienorak, zapomniał, że ró wnież i par­
lament wielbionej przez niego Rzeszy niemie­
ckiej nie wywiera wpływu na pollitykę zagrani­
czną.

W polityce wewnętrznej austijsckiej kweztją 
najważniejszą jest u, ,wsee ngodi z Węgrami. Za­
warcie każdej ngody doprowadzano zawsze do 
npadku gabinetu. I to znowu — eauwa&ymy 
od siebie — nie jest prawdą- ponieważ gabinet 
hr. Taaffego, przeprowadziwszy ugodę w 1887— 
1888, rządził jeszcze lat pięć.

Każda nowa ngoda z Węgranll jost dla lu­
dności austrjackiej coraz bardziej uciążliwą. O- 
becnie załatwienie ngody z Węgrami jest tru 
dniejszem, niż kiedykolwiek w laitach ubiegłych 
Węgry dążą do zerwania nnji celnej 1 do stwo­
rzenia odrębnej armjl węgierskiej, której koszta 
po ezęści mu liałaby — zdaniem Węgrów — o- 
płacać Anstrja. W takich wa; i n '  ih zawarcie 
ugody jest dla nas niemożliwem.

W związku z ugodą pozostaje niesłychane 
zaostrzenie wulk narodowych w, Auatiji. Polacy 
są przeciwnikami obstrukcji, bc ta przeszkadza 
zbieraniu podatków dia Galicji.! Jer.ynem skute- 
eznem lekarstwem na obstrnkję! czeską w Radzie 
Państwa będzie obstrukeja Niemców w Sejmie 
czeskim. Sejm czeski za kilka Ufii-islęey musi ka- 
pitnlować z racji trudności fiuanisorych. Dlatego 
też wśród Czechów samyeh, zwiłaszcza wśród a- 
giarjnzzów czeskich, rośnie nlochęć do taktyki

obstrokeyjnej. Dlatego też owa taktyka obstru- 
kcyjna jn i nie jest tuk groźna, jak poprzednio.

Dr Dsrschi.Ua potępił projekt rządu, by po­
zostawić karsa uniwersyteckie włoskie w Inns- 
bruekn, a jeszcze ostrzej zganił rozporsądcenie 
rządowe, mocą którego wolno wychowańeom chor­
wackiego nniwersyteta w Zagrzebia wstępować 
do służby państwowej w Ausw-ji.

A za  i i a j w i ę k z z e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  d i .  N i e m c ó w  u w a ż a d r D e r s c h a t -  
t a  u t w o r z e n i e  k l a s  r ó w n o l e g ł y c h  w s e- 
m l n a r j a c h  n a n e z y c i e l s k i e h  ś l ą s k i c h .  
Mówca spodziewa się, że ten krok rządn po­
pchnie wszystkich Niemców do oporu. N i e m ­
c y  w n a d c h o d z ą c e j  s e s j i  R a d y  p a ń ­
s t w a  p r z e j d ą p r a w d o p o d o b n l e d o o p o *  
z yc j i .

Prezes ministrów — wołał p. Dersehutta — 
hołduje poglądowi, że im więasze z&mlęsi u; 
tern więcej powodów do rozwiązania Ieby posel­
skiej. Być może, chce rozwiązać Izbę, by narti 
clć zmianę ordynacji wyborczej. W r a s i e  r o s  
s z e r z e n i a  p r . w a  w y h o r e s e g o  n a j w i ę ­
k s z e  s t i a t y  p o n i o s ą  N i e m c y ,  — lees nu 
wet zmniejszona garść posłów niemieckich nie 
przestanie walczyć o prawa narodowe; maszyna 
państwowa musi. aby utkn. c, bo wałka przenio­
słaby się również 1 do sejmów.

Tyle dr Dersehatta. Z jego wywodów widzi­
my, że frokomo najtęższa głowi polityczna wśród 
Niemców nie nmlała się zdobyć na nie mądrzej­
szego, niż obelga pod udresem Polaków i komu­
nikat, fce krzywdzi się Niemców, skoro się im nie 
pozwala germauizcwaC Słowian

Jfaszcze mniej mądrymi atoli są wyborcy pa­
na dra DerschaUy. Uchwalili bowiem rezolucję, 
złożoną z samyeh sprzeczności. I  tak, proszą pa­
na Derschattę, by nporządkował stosunki polity- 
erne austriackie i wygnał z Izby poselskiej ob­
strukcję choćby nawet - pomocą najostrzejszych 
środków, jak argument pięści (durch Anw t du*y 
der schdrfsłen Oewaltmittel), a więc z pomocą 
policji 1 wojsku. Równoe leśnie zaś chcą, by w 
drodze parlamentarnej załatwił przedłożenia, ma­
jące na celu podniesienie dobrobytu ludności. 
Z jednej strony cheą użycia siły, z drugiej par­
lamentarnej formy rządzenia. Słowem, Baml nie 
wiedzą, czego mają sobie winszować, nie wiedzą 
ani posłowie, ani musy wyborcze niemieckie.

Bagnet nie może tworzyć fundamentu prawi­
dłowych stosuuków parlamentarnych, lecz kom­
promis z Słowianami. Źle to świadczy o inteli­
gencji dra Derschatty, jeżeli nie wie o owej 
prawdzie, jeszcze gorzej świadczy o jego odwa­
dze cywilnej, jeżeli wiedząc, boi się otwarcie 
masom wskazać, gdzie leży droga jedyna, która 
w Aastrjl prowadsi do spokoju wewnętrznego.

ta ... —■—— — — —

W O J N A .
Eskadra władywoctocka.

Interesująca jest śmiała i pełna brawury wy­
prawa eskadry władywostocklej, która tym ra­
zem obrała, jako teren opeiueyj swych wody, 
oblewające wschodnie brzegi Japonji. Dnia 20 
lipca wczesnym rankiem eskadra władywostocka 
minęła cieśninę Cagarską (Detroit de Tsngar) 
łączącą morze Japońskie z Oceanem Spokojnym; 
wkrótce nadeszły wiadomości o zatrsymaniu przez 
nie jednego, esy dwóch okrętów, a w dniu 23 
widziano je już w pobliżu zatoki Tokijskiej. 
Wytworzyła zlę przez to nowa zupełnie sytuacja, 
po tej stronie Japonjl nie ma bewiem żadnych 
okrętów wojennych, któreby je  zatrzymać mo­
gły. Eskadra admirała Kamimury, mająca za zu 
lunie 8trzeds zachodniej części morza Japońskie­
go, a mająca stację swą w pobliża wyspy Pon- 
sima, przol yćby musiała przestrzeń 600 mil mor- 
skieh, zan mb„ tutaj zjawić się mogła. Krążo­
wniki rosyjskie miałyby więc w każdym razie, 
dwa dni przed sobą, w ciągu których mogłyby 
bez przeszkody robić, eo im się podoba.

)i
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O zaatakowaniu głównego miasta Jedo, albo 
wojskowy eh warsztatów okrętowyeh nie Jia mo­
wy, krążowniki rosyjskie bowiem nie dorosły do 
walki z potężnemi fortyfikacjami, broniąeemi 
wejścia do zatoki Tokijskiej. W każdym jednak 
razie tam, gdiie się dsiś majdają, wyrządzić mo­
gą dotkliwą stratę, zatoka Tokijska bowiem jest 
ogniskiem tomnaikaeji morskiej, zarówno japoń­
skiej, jak i międzynarodowej.

Krążowniki floty władywostockiej miały się 
ukryć, według telegramu berlińskiego Local An- 
zeigera, w ubiegłą niedzielę w pobliżu stolicy 
Japonji, Tokio; chcą one pr/er chwytanie okrę­
tów handlowych, płynących do Tokio i Jokoha­
my, od iąć dowóz morski do wschodnich wybrze­
ży japońskich. Zamiar ten, wobec brakn w tych 
stronach okrętów wojennych, może mieć na pe­
wien czas zapewnione powodzenie.

Telegram Timesa z Tokio potwierdra wiado­
mość, że krążowniki włsdywostockle mają za­
miar przeciąć komnnikaeję między Japonją a 
Ameryką. Krążowniki płyną wolno, prawdopo­
dobnie w celn oszczędzenia paliwa. Jsponja do­
kłada wszelkich sta-sń, ażiby zawiesić żeglagę 
i nehronlć tym sposobem swoje okręty hardlowe 
przed dostaniem się w ręce Rosjan. Niektórym 
okrętom, które wyszły z Kansdy i San Franci­
sco, zanim się dowiedziano o ruchach okrętów 
rosyjskich, grozi wobec tego poważne niebezpie­
czeństwo.

PoKłosii z fiKiT mczrcieM iu.
I. W dniach 16 i 17 b. m. odbyły się dwa 

wiece nanczycielskio w stolicy naszego krajn. 
Poruszono na nich wiele spraw dla nauczyciel­
stwa bardzo doniosłych, — ale, nie obeszło się 
też przy tern i bez potrącenia fałszywej strnny, 
która niby zgrzytem żelaza po szkło odezwała 
się , w sercach znacznej części nauczycielstwa 
i w c&łem społeczeństwie n&stem. Mamy prawo 
żalenia się na macosze traktowanie ze strony 
krajn, dla którego pracujemy w pocie czoła 
i niedostatku, — mamy obowiązek dopominania 
się z męską godnością polepszenia bvtu naszego, 
bytu naSzyrh wdów J sieręt, — al pod żadnym 
w&rnnkU n n*e godzi arę, i nie wolno nam deptać 
honoru narodowego, —  Yszak dosyć aż nadto 
szarpią go nasi wrogowie!

Nie chcę przypuszczać, by p. Rosół czuł w 
sercu swem tak, jak wypowiedział; przekona­
nym, iż w zapale walki, rozgoryczeniu i po czę­
ści z nienawiści za doznane dawniej krzywdy, 
wyrwały mu się bezwiednie i mimowolnie słowa
0 Wawelu, które narobiły kwasn między nau­
czycielstwem, napełniły społeczeństwo goryczą
1 pewną nieufnością do nas. Echo słów tych o- 
stndsł może uczucia przychylnych nam, — nie­
chętnym stanie się bronią przeciw nam.

H ou g h  Conway.

W O B J Ę C I A C H  N O C Y .
Przekład z angielskiego H. S.

23 (Ciąg dalszy).

Daleki byłem od wiary we wszystko, co 
mówił.

— Panie Macari..
— Przepraszam, nazywam się March.
— Zatem, panie March, prosiłbym pana o 

jakie szczegóły o katastrofie, która pozbawiła 
rozumn moją żGnę.

Włoch przybrał minę powatną.
— Nie mogę w tej chwili, powiem to panu 

którego dnia...
— Zechcesz pan przynajmniej * v iłoraaesyć 

słowa, które powiedziałeś, gdy rozstawaliśmy się 
w Genewie?

— Maszę pana przeprosić, gdyż z pewnością 
mówiłem bez zastanowienia: wreszcie, zapom­
niawszy, co powiedziałem, niepodobna mi dać 
panu żadnego wyjaśnienia...

...Wiem — ciągnął — że byłem wściekły do 
wiedeiawszy się o małżeństwie ? a a !:ny. Bacząc 
na stan jej zdrowia, Ceneri nie b y ł ni­
gdy na to zezwolić... W dodał: -. „ - aa ,  że
wyjdzie za Włocha... Marzył**-.. Jw ab wyzdro­
wieje, że niezwykła piękność pu* * je j  dostać 
męża w najwyższem zn&ezeniu.

Wejśeie P&uliny przeszkodziło m i; nie nie 
odpowiedziałem.

Ciekawy byłem, jakie wrażenie sprawi na 
niej widok tearo mniemanego brata.

Macari podniósł się, z ręką wyciągniętą.
— Pauli no —• rzekł — czy mnie poznajesz?
Popatrzyła na niego wzrokiem nieruchomym,

potem potrząsnęła głową, jak osoba, k tó ra  się 
dziwi, waha. Wziął ją  za rękę. Zeuwsżyłem, że 
Paulina cofa się bezwiednie.

— Biedna dziewczyna — 1 -  stan jej
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Że nauczycielstwo jest rozgoryczone dziwić 
się nie należy. Jesteśmy „Białymi murzynami* w 
naszem społeczeństwie; położenie nasze materjal- 
ne jest gorsze niż średnia płaca, pobierana przez 
robotnika fabrycznego, — stanowisko socjalne 
nieokreślone, — powiedzmy — żsdne. Mamy u- 
stawy kn potępieniu, brak nam ich ku obronie, 
praca nasza mozolna i niewdzięczna, los żony 
i dzieci na wypadek naszej śmierci opłakany.— 
czyż więc mało powodów do rozgoryczenia? — 
Niedostatek i nędza bywa złym dnradeą, — nie­
chaj nie staje jeszcze na ich czele nienawiść i 
mściwość, — bo złe, tylko złe zrodzić może! — 
Jeżeli p. Rosół mówił z przekonania, to mówił 
tylko w Imienin swojem, ale nie nauczycielstwa.

Co do domagania się zmiany nstawy o sto 
snnkach prawnyeh, podniesienia płacy, postępo­
wania dyscyplinarnego, to tylko solidaryiować 
się z p. Rosołem musimy. Prawda, że o naszej 
solidarności źle ś*kdczy już to samo, że równo­
cześnie nauczycielstwo urządzało dwa wiece, tj. 
zjazd ezłonkó* Tow. pedagogicznego i wlec o* 
gólny, który zirowu m pad ł się aa po.ski i rnski, 
a przecież siła nasza tylko w jedności. Nie ms 
my już prawa earzucsć władzy, że pod*iel'ła nas 
na typy, konferencje okręgowe ua powiaty, aby 
pmsskodzić wzajtmaemu porozumieniu się i ści­
ślejszej łączność, skoro sami rrrd ielamy się i 
przeciw sobie wys*ępujemy. — Tylko wspólaemi 
siłami, wspólną organizacją, obejmującą nie tyl­
ko nauczycielstwo , asiesro krajn, ale całej nr >■ 
uarcbji, możemy dojść do celu, jak uczy przy­
kład urzędników, a szczególniej — duchowień­
stwa. Gdy chodzi o interesa stanu ich, milkną 
waśnie narodowe i osobiste niechęci, stają oni 
w zwartym szeregu, dlatego usiłowania ich sku­
tek odnoszą ; nauczycielstwo zaś jak dotąd jest 
zawsze piłką w ręku innych.

Go do uchwalonego wniosku o organizacji po 
lityeznej nauczycielstwa, o której Czas tak nie- 
chętnte się wyraża, niewiadomo dokładnie jak 
go wnioskodawca myśli zrealizować. Jeżeli my­
śli o wyborczej kurji nauczycielskiej, lub prze­
forsowania na posłów kandydatur nauczycielskich, 
to jest to nieuchwytne złudzenie, na pozói efe­
ktowne jak mydl&ua bańka, ale w skutkach tyle 
też warte, co ona. — Nauczycielstwo nie może 
mieć dla siebie kurji wyborczej, k k , jak jej nie 
mają urzędnicy lnb duchowieństwo; dodatnich re­
zultatów z przeforsowania 3 łab 4 nauczycieli na 
posłów do Sejmn również się spodziewać nie mo­
żna; mała liczba naszych przedstawicieli nleby 
przeprowadzić nie mogła, mimo najlepszej chęci, 
a rozgoryczona swą niemocą możeby mimowioli 
sprawie naszej aaszteudslła. Zasiadają w Radzie 
państwa i nlektó-yeh Sejmach nauczyciele, a 
przecież nie zdołali dla nauczycielstwa przepro­
wadzić upragnionych reform, o ile zaś stosunki 
kolegów w innych krajach są pomyślniejsze, za­
wdzięczają je oni posłom włościańskim 1 miesz-

gorszy jest niż się spodziewałem... Panlino, da 
wno już nie widzieliśmy się, leez nie mogłaś 
przecie o mnie zapomnieć ?

— Staraj się przypomnieć sobie, Panlino — 
odezwałem się łagodnie.

Potarła ręką czoło i znów wstrząsnęła głową:
— Non mi ricordo — rzekła i jak gdyby 

zmęczona tym wysiłkom umysłu, oznnęła Bilę 
i  westchnieniem na krzesło.

Zachwycony byłem słysząc, że mówi po wło­
ska. Bvł to język, którym rzadko się posługi­
wała, chyba że była do tego zmuszona. Fakt, iż 
w tej chwili go użyła, wykazał, że łączyła nie­
jasne wspomnienie Macari’ego ze wspomnieniem 
Włoch.

Inną jeszcze rzecz zauważyłem. Mówiłem jnż, 
że Paulina rzadko kiedy podnosiła oczy, aby na 
kogoś wprost patreeć; otóż, przez eały czas jak 
był Macari, nie spuszczała z niego wzrokn.

Usiadł przy niej i w dalszym ciąga rozma­
wiał ze mną.

Żona moja nie ' przestawała wpatrywać się 
w niego; zdawało rui się kilka razy, że widzę 
w jej oczach wyraz obawy. Czy to była obawa, 
nienawiść, niepokój, lnb miłość nawet, ws-ystko 
mi było jedno, aby tylko było pierwsrero zbu­
dzeniem się Inteligencji!

Po odejściu Macariego, Panlinę opanował wi­
doczny niepokój.

Po kilka razy cisnęła ręką czoło; zdawało 
się, że nie może usie-Jzieć na miejsca. O l ezasn 
do ccasu szła do okna i patrzyła na jedną i dru­
gą stronę ulicy. Dwa razy rzuciła na mnie spoj­
rzenie z dujące się błagać o pomoc.

Czekałem z niecierpliwością obiecanej naza­
jutrz wizyty Włocha; ta ponieważ byłem mu (po­
trzebny, nie wątpiłem zatem, że przyjdzie.

Rzeczywiście, przychodził kilka dni z rzędu. 
Widocznie pragnął zdobyć naszą życzliwość i 
starał się być jak można najprzyjemniejszym. 
Rozmowa jegn była barćfoo zajmująca. Znał szcze­
gółowo wszyitkie wypadki polityczne ostatnich 
lat dziesięciu, aaał a Osobistego doświadczenia

__________________________________ Nr. 209
ezańskim. Poseł - nauczyciel a Wiednia zasiada 
w Sejmie dolnoanstrjaekis, a przecież dola nau­
czycieli się nie polepszyła, owszem pogorszyła 
może; stosunki tam nieznośniejsze niż u nas.

Jeżeli jeduak organizacja polityczna nauczy­
cieli ma na celu solidarne popieranie w całym 
kraju na posłów ludzi zacnyeh, którym dobro 
ludu włościańskiego i miasteczek naszych tu­
dzież szkolnictwa leży na sercu, to zgoda na 
nią w zupełności. Nie da się zaprzeczyć, że nau­
czycielstwo idąc solidarnie, postępująe z ludem 
sumiennie, pracnjąc dlań gorliwie, może sobie 
go pozyskać i wywrzeć wfelki wpływ aa wybor- 
eów i wybory, i że obowiązkiem jest nauczy­
cielstwa dztałać dla dobra indu 1 dobra własne­
go w tym kierunku, że nauczyciel może pr*y 
wyborach wywrzeć wpływ nawet większy niż 
ksiądz — potwierdzają to fakta.

Jednego tylko wystrzegać nauczycielstwo się 
musi bezwarunkowo, jeśli nie ma stracić zaufa­
nia, a to : siania nFezgody między stronnictwami 
polityezneml i prowadzenia polityki w szkole. 
Kapłan i nauczyciel powinni być ezynntkaml spa­
jającymi rćżre warstwy narodu w jeden silny 
łańcuch, a nie czynnikami rozkłada, 3zkoła dla 
nauki i wychowania dziatwy, a nie dla polityki! 
Nadużycie tej ostatniej do eelów agitacji polity­
cznej zrodziłoby dla uiej i dla naa niechęć i nie­
nawiść; pamiętajmy jak zgubny wpływ w nie­
których gminach wywarła przed niewielu laty 
polityka w kościele!

Żądanie, aby nauczycielom przyznana chara­
kter urzędników państwowych, napozór ładnie 
się przedstawia, ula tylko na pczó’*. Nie oba­
wiam się wcale o to, ezem to niezbyt dawno 
członkowie Sejmn straszyli nleoględnych, ubo­
gich w duchu t. j. twierdzeniem, że szkoły na­
sze z upaństwowieniem straciłyby charakter na­
rodowy. J« t to twierdzenie złudne, ba, nawet 
obłudne a nieprawdziwe.

Nasamprzód, że szkoły nasze Indowe nie są 
dotąd narodowemi do tego stopnia jak szkoły 
niemieckie i czeskie, ajakieml być powinny; nio­
by z obecnego niby narodowego charakteru prze* 
upaństwowienie nie uroniły Powtóre jeśli twier­
dzenie takte posłów jest w rzeczy sumąj praw­
dziwe, tuć w takim razie nasze szkoły średnie, 
uniwersytety, semtuarja chyba nie są zakładami 
narodowymi, a ich profesorom, tudzież wszyst­
kim urzędnikom państwowym, odmówi poseł na­
rodowego charakteru. Czyż pau poseł wydając 
takte orzeczenie zastanowił się nad tern, że wy­
powiedział niedorzeczność ? Zapewne nie 1

Nie obawiam się dla szkół zatraty charakte­
ru narodowego przez upaństwowienie, ale i ule 
tyczę go sobie. Jestem za przyznaniem nam cha­
rakteru urzędników krajowych, wolę zależeć od 
władzy pochodzącej z łona mego narodn, niż od 
ministra — Niemca, który może dotkliwie jmoje 
poczucie narodowe ugodzić. Nie zapominajmy,

życie więzienne, a kilka rasy uniknął śmierci 
prawdziwie w cudowny sposób. Nie miałem ża­
dnego powodu, pomimo nieufności, wątpić w 
prawdziwość jego opowiadań; leez przyjemny wy­
raz twarzy o jaki się starał, śmiech jak się zda­
wało sictery i naturalny, nie mogły wybić ml 
* pamłęei wyraża, który pochwyciłem na tej 
twarzy i słów przykrych w inuych okoliczno­
ściach.

Starałem się, żeby Paulina była zawsze obe­
cna przy naszych rozmowach. Po raz pierwszy 
to, biedne dziecko przyjęło moje życzenie z mil­
czącym lecz wldoeznym wstrętem.

Zdawało się, ze Macari r^rwierat na nią ja­
kiś dziwny wpływ magnetyczny; gdy wchadzi? 
do pokoju, słyszałem, że jęczy, a jak odchodził, 
robiła ruch, jak gdyby ulgi doznawała.

Codzień stawała się niespokojniejsza więeej 
Wzburzona i widzla.em, że cierpiała. Śeree mi 
się krwawiło, że ja jej ten ból Bprawiam; zde- 
eydowany byłem jednak wytrwać i przeprowa­
dzić doświadczenie do końea. Ciałem, że zbliża 
się ostateczne przesilenie.

Jednego dnia wieczorem, po obiedzie, Maeari 
1 ja piliśmy kawę. P:nlina spoczywała na kuna 
ple o kilka kroków od nas, a wielkie jej czarne 
oczy utkwione były w naszego gościa.

Macari zaczął opowiadać jedną ze swoicł 
awantur wojskowych.

Mówił, jak pewnego dnia, znajdując się w nie­
bezpieczeństwie niezwykiem — bo prawą rękę 
miał złamaną, a w lewej nie miał dość siły utrzy­
mać karabinu z bagnetem — zdjął bagnet i le­
wą ręką utopił go w seren nieprzyjaciela. Ażeby 
lepiej to odmalować, słowa popierał gestem, po- 
ehwyeił nóż leżący na stole i naśladował cios, 
który zadawał austrjakowi lmaglnaeyjnema.

Usłyszałem w tej chwili po za sobą krzyk 
głuchy' i bolesny i obróciwszy się, ujrzałem Pau- 
linę rozciągniętą na kanapie z oezya a zamknię­
temu bet przytomności.

(CS*g u w  m ó w i).
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że eo «  praw językowych posiadamy, zawdzię­
czamy łasce monarszej, a nie ustawie. Fortnna 
kołem się toczy, można przypuścić 1 tę ewentu­
alność, iż władza centralna mogłaby kiedyś tak 
nami rzucać jak nauczycielami w Poznańskiem. 
Charakter urzędnika kraj. w jriźnie ustawowo 
określony słusznie się nam należy, boć dla kra­
ją  pracujemy. Obeenle zajmujemy stanowisko, 
którego najwyższy Trybunał określić nie umiał, 
gdy chodziło o wydanie orzeczenia na rekurs 
wniesiony o obrazę nauczyciela w urzędowaniu 
jego w szkole przez Btrony.

Płace żebracze powinny i muszą być w nie­
dalekiej trtyszłości podniesione, gdyż z obecnych 
niepodobna nauczycielowi utrzymać rodziny, kształ­
cić dzieci, zaoszczędzić co na czarną godzinę. 
Odwoływanie się do patrjotyzmu nauczycielstwa 
{ uwzględnienia smutnego położenia kraju, jakie 
już słyszeliśmy, jest delikatnie mówiąc łroują. 
Dla czegóż nie odwoływali się do patrjotyzmn 
duchowieństwa, urzędników, profesorów, gdy ci 
domagali się słusznie podniesienia płac swoich, 
wszak na nich tak samo kraj płaci, ehoć pod in­
nym tytułem?

Dla czegóż żądać od najbiedniejszych, aby 
w imię patrjotyzmn żyli w nędzy i ginęli z gło­
du, bo i takie były wypadki, — cóżby powie­
dziano, gdyby nauczycielstwo zaklęło posłów w 
imię patrjotyzmu, aby zrzekli się swych djet, 
albo urzędników wysokich, by ustąpili części swej 
płacy? Gdzież patrjotyzm mających władzę 
w swym ręku, którzy więcej dbają o byt mate- 
ijalny woźnych pilnujących zbrodniarzy w wię­
zieniach, aniżeli o byt tyeh, którym powierzają 
najdroższy skarb narodu — jego dorastąjąee po­
kolenie — a nie boją się, że nędzą rozgoryczo­
ny nauczyciel może sączyć z nauką jad w serca 
młodociane! Nie! taka obawa zbyteczną byłaby, 
nauczycielstwo ma dość miłości ojczyzny, by nie 
zatruwać serc dziatwy, tej rękojmi naszej lepszej 
przyszłości. Sraj mu3i o nas pamiętać i zape­
wnić nam bodaj takt byt jaki mają nauczyciele 
śląscy t. j. przekładając słowa na cyfry: 920 k. 
i mieszkanie po maturze, 1200 k. i mieszkanie 
zaraz po złożenia egzaminu kwalifikacyjnego, a 
w 3 lata po adaaiu egzaminu tego 1440 k., bez 
względu na to esy nauczyciel się stabilizował 
lub nie. Na Śląska nauczyciel z egzaminem kwa­
lifikacyjnym, chociaż nie stabilizował się, ma pra­
wo do pięcioleci, emerytury i na wsi dochodzi 
do ostatecznej płacy 2800 k. prócz pomieszkania 
nie potrzebując żadnych o to esynić starań. Wy­
mówkę na biedę u nas nie dozwalającą na po­
lepszenie bytu nan czy cieli słyszymy z roku na 
rok, mimo to zawsze znajdą się pieniądze na 
kształcenie śpiewaków, wyścigi — ba nawet na 
pokrycie miljocowych defrandacyj, dla czegóżby 
na polepszenie dobrobytu nauczycieli znaleźć się 
nie miały, nie mogły? Wszak posłowie z ław 
włościańskich nie opierają się podwyższeniu, a 
przeeież najwięcej włościan dodatki obciążają. 
Takiego co najmniej podniesienia płaey stale i 
stanowczo domagać się będziemy, domagać się 
mnsimy tak długo, aż je otrzymamy.

L. Bzeszotcski, nauczyciel.

K ro n ik a  w a rsza w ska .
Ceertkow ustępuje. T&ką wiadomość podają 

dobrze zwykle poinformowane dzienniki poznań­
skie. Następeą Czertkowa ma być jenerał Meyen- 
dorf.

Półpaski. Ważne ułatwienie zaprowadziły wła­
dze rosyjskie w sprawie prt otrzymanyeh półpa- 
sków zagranicznych. Dotychczas zwykle tego, 
który bawiąc zagranicą, przetrzymał po nad czas 
dozwolony pół pasek, natychmiast aresztowano, a 
następnie urzędowo pod konwojem wyprawiano 
za gTanicę. Nowe rozporządzenie zabrania podo­
bnego postępowania i nie wolno nikogo w trzy- 
milowym pasie granicznym aresztować za to, że 
przetrzymał półpasek, lecz należy go spokojnie 
przepuścić z powrotem przez granicę, a przetrzy­
many półpasek należy nważać za ważną i wy­
starczającą legitymację.

Warszawscy rzemieślnicy dla Domu Matejki. 
Warszawscy członkowie komitetu, który zajmuje 
się przebudową i urządzeniem Dorna Matejki w 
Krakowie, pp.: dr Dobrzycki i adw. przys. p, 
Meyet, zwrócili się do warszawskiego cechu maj­
strów ślusarskich, czy nie mogliby przyczynić się 
pracą ślusarską do upiększenia rzeczonego Domu, 
zamienionego ebeenie na pamiątkowe muzeum 
artystyczne. Człcnkowie cechu ślusarzy, jedno­
myślnie postanowili wykonać 3 kraty żelazne do 
drzwi wejściowych. Kraty są już gotowe. Wy­
kute artystycznie i nader ozdobnie, w stylu odro­
dzenia, mają wygląd bardzo efektowny. W so­
botę kraty odesłane będą do Krakowa pud adre­
sem pref. Sokołowskiego.

Pojedynek obłąkanych. W szpitalu obłąkanych 
w Tworkach pod Warszawą znajdują się dwaj 
nieszczęśliwi obłąkani, których czyny, popełnio­
ne w chwili szalu, głośne się stały nietylke w 
kraju, ale i zagranicą. Są to hr. Włodzimierz 
Dąmbaki i bar. Offenberg. Dali oni znów znać 
o sobie światu. Hr. Dąmbski i bar. Offenberg 
żyli w szpitalu z sobą zgoduie, a jako ludzie, 
należący do jednej sfery towarzyskiej mieli też 
wspólnych znajomych, odwiedzających ich w Twor­
kach. Pomiędzy innymi przybywała do szpitala 
pewna młoda dama, ku której baron Offenberg 
poczuł tfekt gorący, a równocześnie zrodziła się 
w chorym jego umyśle, zazdrość względem to­
warzysza niedoli. Po jednej z wizyt owej paui, 
bar. O. ni stąd ni zowąd oświadczył hrabiemu 
D., że wyzywa go ua pojedynek, a kiedy hr. D. 
zupełnie trzeźwo ł spokojnie odpowiedział, iż 
szpital dla obłąkanych nie jest miejscem stoso- 
wnem do rozpraw honorowyeh, przeciwnik rzu­
cił mu w twarz obelgę tchórzostwa. Od tej chwi­
li bar. Offenberg nie uspokoił się, lecz przeci­
wnie knuł plany zemsty. Pod pozorem potrzeby 
zablombowania sobie zębów, bar. O. uzyskał po­
zwolenie wyjazdu do Warszawy, w towarzystwie 
dozorcy Baranowa. Bawił krótko, ale czas ten 
wystarczył, do zakupienia rewolweru. O godz. 
9 doczekał się hrabiego D. na schodach, wysko­
czył przeto z ukrycia i przyłożywszy mu rewol­
wer do piersi, w okolicy serca, strzelił. Strzał 
chybił, a przytomny hr. Dąmbski rzucił się na 
bar. Offlnberga, schwycił za kark, wyrwał re­

kor.

wolwer i powalił na ziemię napastnika. Na od­
głos strzałów nadbiegła służba, baronowi O. o- 
debrano ładunki i wsacL-jno go do celi oddziel­
nej, ale ua zdrowiu hrabiego D. fakt ten odbić 
się musi szkodliwie. Bar. O. bowiem grozi, że 
prędzej czy później, zamiaru swego dokonać mu­
si. WinłeD tu oczywiście najwięcej dozorca Ba­
ranów, który nie upilnował nieszczęśliwego bar. 
O podczas pobytu w Warszawie. Za to niedo­
łęstwo, skazany też został na ostry areszt kilku­
dniowy.

Od Administracji.
! !  Czas odnowić przedpłatę! !

która wynosi:
W KRAKOWIE:

miesięcznie . . .  2 
kwartalnie . . .  6 
rocznie . . . .  24 

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI: 

miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenum eratorów  wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszam y o nadesła­
nie 40 hal. z a  k a ż d ą  z m i a n ę  a d r e s u .

KBONIKA.
Kaleadarzyk kaiaMay. Dziś piątek ku rty  panny," Fe­

liksa, Oława i Flory panny; w sobotą ibdona. Sennena i  
Julity męczenników.

Kalendarzyk astraaazilezay. Wschód słońca rozpoczął się
dziś o godz 4 minut O, zachód przypada o godz. 7 mi­
nut 27, długość dnia godzin 15 miuut 21.

K a p i j c i s  t y ł k a  m © k r n a i e ^ a * !

Wakacyjny kurt uniwersytecki dla aauosyoieli 
szkół ludowych i wydziałowych, uisądzazy w Cieszy­
nie (Śląsk auatr.) przez „Polskie Towarzystwo peda­
gogiczne" rozpoczyna się dnia 15 sierpnia Ł. i. Uro­
czystość otwarcia odbędzie się 15 sierpnia b. r o 
godz. 12 w południe w wielkiej sali „Demu narodo­
wego" w Cieazynie. Zznąd główny Polskiego Tow. 
pedagogiezsego prosi o zgłaszanie się na kms uni­
wersytecki pod adresem p. dra Kazimierza Wróblew- 
zkiego, prof. gimn. polak, w Cieszynie (ul. Dworko­
wa, 13, I. p.), dalej o donoszeniu pod tym samym 
adresem o dniu i godzinie przybycia, aby komiteto­
wi mogli oczekiwać przyjezdnych aa dworcach eie- 
izyńzkich (Cieezyn-dworzee centralny, lub C.eazyn Bo­
brówka). Komitetowi wskażę uczestnikom na żądanie 
odpowiednie pomieszczenie. Kcstta utrzymania w Cie­
szynie komisja kwaterunkowa oblicza na 2 dc 3 kor.

„Koc listopadowa".
St«tl8ław i Wyspiańskiego.

HI. Scena w teatrze rozmaitości utrzymana w 
aupełnie odmiennym tonie, nastrój lekki wodewilo­
wy, ale burza unosi się jaż w powietru i działa 
niepokojąco na publiczność. Spiskowi poprzebie­
rani za satyrów wmieszani są pomiędzy aktorów 
1 w antraktach wodewilu osnutego na tle .F au­
sta*, wsuwają się nieznacznie na scenę, wypo­
wiadając słowa nie objęte weale programem 
przedstawienia lub też ukryci w budzie suflera, 
podsuwają podburzające kuplety ulubieńcowi pu­
bliczności aktorowi Kudliczowi. Celem ich jest 
podziałanie na obeenego w teatrze Chłopiekiego, 
* zwrócenie na niego uwagi publiczności — eel 
ten osiągają w zupełności.

S a t y r  I-szy (udaje W. Księcia):
Cóż o mnie mówią polskie dziewki ? 
Lubieżny w oczach mają błysk?

S a t y r  II-gi (udaje Kurutę):
Śpiewają sobie różne śpiewki 
Że książę bulbz k&łmucki pysk.

S a t y r  I-szy:
Cóż o mnie mówią te Polaki?
Szczekaj, bo masz przemyślny łeb.

S a t y r  H g l :  
wielki książę taki, siaki...

J .k ł?  S “ r r I " ‘J:

U  w l.lii
S a t y r  I-szy;

Któż to powiedział?
S a t y r  l i  g i ;

Nie pamiętam.

S a t y r  I  szy:
Zasługi order ałoty dam,

S a t y r  II-gi (wskakując w publiczność): 
Patrz wasza miłość, fotel — ten — tam. 

S a t y r  I s*y:
Chłopicki?

S a t y r  I I  g i :
Właśnie on to sam.

P u b l i c z n o ś ć :
(wstaje z miejsc zaniepokojona). 

S a t y r y :
(zmykają za kulisy).

To znów w piwnicy Auerbaeha, satyry wmie­
szani między pijących studentów.

F a u s t :
Ileż to dusz ohwyeiłeś w kleszcz 
Uśpionych twoim darem.

S a t y r  (w masce wśród pijących): 
Orderów eodsień spada deszcz 
Bóg cara zrobił carem.

I  S a t y r :
Dziś resztę nocy się zabawię 
Na dzisiąj wino, jutro krew.

II S a t y r :
Tyrana właBną szarfą zdławię 
Wesoły dzisiaj nucę śpiew.

I  S a t y r :
Przysiążele chować tąjemnieę 

H  S a t y r :
Maska dziś naszą kryje twarz

I  S a t y r :
Jutro dzień mężów pozna lice

II  S a t y r :
Przy księciu będziem pełnić straż 

I  S a t y r :
Tyrana mieczem w krwi powalę 
Dzień semsty przyszedł 1 dzień kar.

I I  S a t y r :
Nie będzie carem car.

Dalej następują francuskie kuplety Kudlieza 
wśród których rzucone zdanie .point des reyeries*. 
Podniecenie publiczności wzrasta, we drzwiach 
ukazuje się Nike Napoleonidów z okrzykiem do 
broni, E8 nią oficer Zajączkowski krzyczy, że bój 
wre na mieście, publiczność, zrywa się z miejsc, 
wchodzą polscy żołnierze pod dowództwem ofi­
cera Dąbrowskiego, który wydaje rozaiz areszto­
wania obecnyeh w teatrze oficerów MoBkali. — 
Wtedy powstaje Chłopicki i pod o3łoną Nikł Na­
poleonidów zapanowuje nad tłumem. Bosj&u bie­
rze w obronę, publiczności i wojsku rozkazuje 
opuścić 3alę. Tłum spełnia jego rozkaz. Chłopi­
cki pozostawszy sam na sam z Nike Napoleoni­
dów, rozpoczyna z nią symboliczną grę w karty 
o przyszłe swe losy dotyczące udziału jego w 
rozpoczynającej si^ sprawie — karty padają roz­
maicie, czarne to czerwone, ostatecznie jednak 
wróżą mu przegranę. Nike Napoleonidów od­
biega.

W godzinie wybuchu, do mieszkania Lelewe­
la, czuwającego przy konającym ojcu, wbiega 
Bronikowski, wzywając go, by szedł wraz z in­
nymi złożyć rząd dla powstającego narodu. — 
Lelewel odmawia. Sam Bóg widocznie odsuwa 
go dziś od sprawy, zsełając mu na tę noc wła­
śnie bolesny obowiązek. Bronikowski wybiega. 
Lelewel zostaje sam, po ehwili cień ojca jego, 
wprowadzany przez Hermesa, zatrzymuje się za 
krzesłem syna, wzywając go, by szedł pomiędzy 
żywych, zaklinając go przytem, by się ule pla­
mił krwią.

Oj c i e c :
Nie czekaj, stamtąd nikt nie wraca
Żywemu tobie żywa praca
Nie czekaj — jestem marny cień
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dziennie, a kart# iigmg.ittwa w całym kursie wy­
kładów kontuje 10 kor., kaita wstępu na wykłady 
w jedayn dniu % kor. Zaznaczamy, te w kurii a uni­
wersyteckim eiessynskim, który trwać będzie cd 15 
do 30 sierpnia b. r., mogę wzięć udział takie osoby 
* poza kół naueiyoiel*kicb, którym u ad irsa  się miła 
sposobuoóó poznania Śląska i przyjrzenia się ruohowi 
mrodowemu w tej praotarej dzielnicy Piastowskiej.

Pożar Rozwadowa. Pisią Hun: Diia 27 b. m. 
w południe wybuchł tu straszy potar, który snisz- 
czył c-wartę cięśó miasta. Najpiękniejsza oięśó ryr- 
ku i ulica Pańska w gruzach. Przeszło 60 domów 
padło pastwę płomieni. Gdyby nie dzielna pomoc 
wojska i strsży ogniowych z Nisks, Skowierzyna i 
Tarnobrzega, byłby possedł z dymem csły Rozwadów. 
Pomoc natyobmiastowę zawdzięczać należy przytomno­
ści naczeliika poczty, który telegrtdrziie wojsko 
i straże zawezwał. Btnk wody atrasznie się dswał 
we ziaki.

We środę w południe jes*e*e się paJlło. Szzody 
wynoszę około 500.000 kor. Kościoły i urzędy oca­
lone.

Plftkaty W gw lrza góral skib], artystycznie wy­
konane, pojawiły się ns ulicach Zakopanego. Treść 
jest następujęaa:

Tow. Zwięzek górali w Zakopanem kce uzdajać 
wieczornicę góralską na czytelnię dla Towamstwa 
w sobotę 30 iipca. 1) Naprzód opowie Maeiek od 
kośoioła podwójcik, co to jest towarzystwo góralskie 
i coby ono koisło zrobić. 2) Potem przyjadzie od Ła­
chów pon poaeł Bojko, a eo ta powie, to usłyszymy. 
3) Poi Tetmtjer nam uskładał naumyśnie góralskie 
wirsyki o Jssosikowym T-.rniejn, straśnie piekne, to 
nam je Wojtek Soeponeyi opowie. 4) A i to pon 
Witkiewio lam mdajałi jak om a i bajkę o wilku, eo 
jeice lik o niej nie wie — dopiro jom przecyta Sta­
tek ze Młyna. 5) Suleja zaś opowie swoje gadki. 6) 
Juhasi wioi bedom z bacę i z dudam>, a i Stasek z 
Gładkiego z piaoołkom. 8) Muzyka wenie Sabałowom 
notę, a potem Bartek Bartusiów zażempoli a 9) Nase 
obłopeyska ozgrzejom ae trochę pieaty przy muzyce, 
a bedom zdatne obłopeyska hejil Ba i jesse aa 10 te 
bedom ibójeckie, a i ditsi aie wiedzę jakie te jasce. 
O raty, pizeraty 1 Kieło to fajaie bedzle i no prsyeie, 
co iy wam potem markotne nie było. A weźcie se bi­
lety na psodek, cobyśme na zadku aie siedzieli 1 A je- 
see rosi ml. łek rzec, ze to bedzie o 8 mej u Sieoki 
hotel turystów. Ale iio bez pilia przycie i !!

Z T*w. prawne] oehreny podatników Staro­
stwo we Lwowie rezolucję z dnit 17 maja 19u4 1.: 
16.952  ̂odmówiło Kółku rolniczemu w B:łce królew­
skiej wydsiie karty przemysłowej la  baidel towarów 
mięszanycb, sprzedaż słodzonych napojów spirytuso­
wy eh i drobnę sprzedaż nafty, a zarazem wzbroniło 
wykonywanie tego przemysłu.

Nakazem płataicnym s dnia 31-go maja 1904 1.* 
7.808 wymierzyło toż Starostwo we Lwowie Kółku 
roliiczemu w Biłce królewskiej podatek zarob&owy na 
rok 1904 w kwocie 2 kor. 53 hal. od sprzedaży 
trunków w zamkn'ętyoh laczyniich, którę Kółko przy 
haidlu towarów mięszaiyoh prowadzić zamierzało, 
jednak wobec poprzednio przytoczonej rezolucji Sta­
rostwa prowadzić nie mogło.

W tym stsiie rzeczy wniosło też Kółko zs pośre­
dnictwem Tow. prawnej oehroey podatników rekurs 
do krajowej Dyrekcji Skarbu.

0 pómae dla pogorzelców. Z Wydziału powia­
towego w Kolbuszowej, otrzymujemy lsztępujęcę 
odezwę:

W dniu 25 b. m. nawiedził pożar miasteczko So­
kołów tutejszego powirtu, niszcząc w przeciągu kilku 
godzin całe miasteczko doszczętnie.

Syłoięło 600 demów mieszkalnych, nie licząc bu­
dynków gospodarczych. Cała lndiość zamieniona w nę­
dzarzy bez dachu i obleba.

Celem nieaien a pomocy tym nędzarzom, zawiązał

I  zgasnę skoro błyśnie świt.
Padam jak pada stary pień 
Skruszały ignębion wielą lat.
Bierz jeno żywą szybką myśl 
I  gotuj czyn i posób czyn 
Spóinośeią zgodą karnych chat

0  żegnaj lice zadnmane 
Żegnaj, w dalekie idę kraje 
Na elizejskie ciche gaje
1 wzrok się myli, oczy lśnią
I  ledwie syna clę poznają
Bądź zdiów, o nie plam ty  się krwią.

Wsłuchany w ten głos wewnętrzny Lelewel 
odgaduje, że śmierć nawiedziła już jego dom, o 
czem się wnet przekonywa wszedłszy do przyle­
głego pokoju, gdzie przy śpiącym ezuwata sio­
stra. W tejże chwili wpada brat jego Prot z ra­
dosną wiością, która zamień mu na ustaeh na 
widok rodzeństwa. Za nim

N i k e  z pod  C h e r o n e i :
Zbudź się ludom chorąży!
Śmierć tobie wzięła trud 
I  ciężar co ciąży.
Zbrój się w męczarni ducha
Tam krew i zawierucha
Czyż wy zdeptać miłośei niezdolni?
Wy dziś już wolni.

(Bębny wojsk przechodzącycych daleko w u- 
licach)

_________ , > Ł O I  N i  R O P  W ____________
aię na nrejscu komitet ramuKowy, pod przewodni­
ctwem Jasa hr. Zamoyskiego, właśoiciela dóbr Siko- 
łów, który wobec ogromu klęski, jaka nawiedził* mia­
steczko Sokołów, zwraca się w tej dradze do cfhrno- 
żel społeczeństwa w nadzieji, że wszyscy chętnie po 
spieszę, choćby jak najskromniejszym datkiem przyczy­
nić się do otaroia łez i ulżenia nędzy nieszczęśliwych 
pogorzelców.

Łaskawe datki ladsyłaó należy na ręce komitetu 
ratunkowego dla pogorzelców mititeccka Sokołów ko­
ło Rzeszowa.

K 1 A S O W , 29 ltpec
Nabożeństwa. W niedzielę przypada św Ignace­

go Lojoli, założyciela takoiu 00. Jezuitów. W dniu 
tym odbędzie aię uroczyste ubożeńatwo w kościele 
św. Baibary i u 00. Jezuitów na Wesołej.

We wtorek, jako w nroetystuśó Nsjśw. Mirji Pan­
ny Anielskie', nabcżtńilwo We wszystkich kośriołieh 
leguly św. Franciszka; 00. Franciszkanów, 00. Ri 
łormetów, 00. Bernudysór, 00 E»puoyiów, PP. 
Freiriszkanek, PP. Bernardynek i SS. Felicjanek od­
pust zupełny Porojunkułi.

Zapla Mft Akad»mjl umiejętności. Zmarły w 
kępielaoh w Em* inżyn.er z Nowogrodu ood Peters­
burgiem, Konstasty Simoa, zapiial testamentem na 
rzecz Akademjt umiejętności w Krakowie anmę 10 
tysiesy iubli.

Restiurzejn Wawelu. Wejście aa Wawel od stro 
ay ul. Kaaonitzej zamknięte będzie wkrótce la  dwa 
dni, poaieważ rozpocznie się r atauraeja bramy wek o- 
dowej. Na miejscu budynków, mieszczęoyeb mieszka­
nia wikarjuszów krtedrainyeh, stanie duły stylowy bu­
dynek wiksijaszowski podług projektu architekta p. 
Htndla któnr prowadzi obecną restaurację.

Tymcsasem za torem kolejowym, na gruatach Prą­
dnika ozerwoaego rosnę *<ybko gmachy, mające siu 
żyć la  pomieszeienie wojsks, lasarelu i aresztu «oj- 
skowego, mających ustąpić & Wawelu.

PogsdU- Wozorai od rasa już niebo pokryło się 
chmurami. W połudiie zaczął padać des er i padał 
z przerwami do wieczora. — Dziś p'ękaa pogoda.

W górach spsdły również obfiśe deszcze. Woda 
na Wiśle zmętniała Stan wody wynosi 2 m. 22 om. 
aad zero. Powierzobiia wody podniosła się o 20 om.

Z „S6koł_ :. Wskacyjiy kurs dla lauczyeieli gl- 
miaatyki. Z ramienia Związku Sokolego odbywa aię 
w tutejszyji Towarzystwie gimntstjczaem „Sokół“ 
6 tygodniowy kurs dla nauczycieli gimnastyki, na 
który zgłosiło się 25 słuchaczów zwyczajnych, 1 nad- 
zwyczajiy i 5 kobiet. Między słuchaczami przeważają 
nauczyciele azkół Indowych, nadto zaś korzystają s kur­
su 2 profesorzy gimiazjalni. O popularności i p>ży 
teczności kursu świadczy najlepiej fakt, że 3 Bałga 
rów wysłanych pries ministerstwo oś wisty w Sr fj l 
dla Eapozsasia aię re aęrawą wychowania fiiycmego 
za granicą — mpoćzeło awe itudja od zipiaania się 
na kura, gdzie zwracają uwagę swem dotkoasłem 
Wyrobieniem i nadz wyczaj cą bystrością w pojmowa- 
liu przedmiotu, zwłassoza pod waględem praktycznym. 
Są ta pp.: Jerzy Iwniow (w Wiediiu prof. gimia- 
zjalny), Peszą Redojew i Aleksaidir Dimiłłow (obaj 
prof. gimi. w Sofjij Kur* poważny, którego zakeń- 
czenie przypadiie pod koniec sierpnia, prowadui la 
oielnik p. Szczęsiy F osiński pod Wiględem korepe 
tycziym i praktycznym. Naito ówieieniamt prakty- 
cznemi kierują pp. Staiisłew Michalski i Jan Ku­
rowski. Wykłady lauki anatem), fizjologjl i byrjsay 
orsz o pomocy w nagich wypadkach objął p. dr 
Erwin Miętowicz, biitorji g im intn  i i jej systema­
tyki p. Fiward Kub&lski, organizacji sokolej dr Sta­
nisław Rowiński.

Ujcżńżłlala p«d Kapuiyaaml. 01 wczoraj roz­
poczęto wstępie roboty około budowy Akademji han­
dlowej, miaiowioie zaozęto rozbieranie ujeżdżalni pod 
Kapucynami. Budynek ten niezbyt jeszcze stery, li­
czący najwięcej pół wieku, służył wojskowości jsko 
ujeżdżalnia, a ostatnio jako szkoła jazdy kornej p. 
Ferdynanda Targoakiego. Prze? kilka lat był areną 
licznych zgromadzeń partji socjalna-deaukratyczrej, 
wtedy te wśród murów rozlegał się często „Ozerwo* 
ly s*tsidar“. B.wsły tam również zgroundtenia 
przedwyborcze stronlietwa katolickiego, zwołane przes 
dra Krotoakiego.

Pamiętne są także liczne kiermasze i loteije spo­
żywcze, urządzana zwykle przed świętami Wielcaio- 
cnemi i Bożego Narodteiia, wreszcie wystawa chry­
zantem ów. Przez pewien czas gościły nawet w ujei- 
dżalii muzy, kiedy tam grywał teatr ludowy pod kie­
rownictwem St. Kiake Zawadz&iego. W tym buayi- 
ku teatr Indowy miał raj większe powodzonie. Pod­
czas ‘smarków umieszczano tim konie. Do bndynku 
ptzywiazaie jest też pewie ziaczKle historyczne. — 
W r. 1863 służył za więsieiie dla zdrowych, a po- 
liekąd za szpital dla ramyob powstańców, szukają- 
eych schronieiia w Galicji, a powyłapywanyoh przez 
dragonów i huzarów

Wielu uwięzionych powstańców zdołało ujió z u- 
jeżdżalei, aby znów wyrusz>ó na pole walki. Inne 
« 1 inne też pieśni wtedy ta rozbrzmiewały...

Kradzież N Oinuny sprawca zakradł atę w ub!e 
gły wtorek do p. B. Jasińskiego, właśsioieln realno­
ści przy nliey Pos-łakiej i skradł mu kslążeozkę o 
zzfzędncśfll na 2000 kor.

NEKBOLOGJA.
F r z n c i s r e k  Nowi ński ,  kupiec i obywatel 

m. K-skowa, przeżywizy Ist 44, zmarł w Krakowie
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daia 28 b. m. Pogrzeb odbędiie się w sobotę dnia 
30 b. ra. o godz. 5 po poładnir pod 1. 14 pnj nł. 
MtkoiaistTej.

G e b r j e i i k i  kupuje, sprtoósje i  nąjmi.j*. 
fortepiany, pianina, kamonje i p l a i e i f  — 
krajowe i zagranienne — nowe i prsegrane — 
sa gotówką i na spłaty — bas salleski. 
i*i^wrwi;>5isi«aza»aiagBMMHewwBMBeM<BBiBŁ 

Repertuar Operetki IwewtkleJ w Krakewłe.
W piątek 99 lipoa teatr zamknięty.

K ą c ik  h n m o ry s tfc s n y .

Ładia perspektywa.
— Maie potrzebay siiny chłop za stróża.— Czyń 

moosy ?
— O, niech się pan gospodarz lie boi. Jakiem 

się pokłócił z ostatnim gospodarzem i wyrżnąłem go 
w ucho leciutko, to mu złamałem szczękę.

Pamlpta.
— Janie, jak dawno służy u nas Agnieszka?
— J pż rok.
— Zkądże wjliczyłeś tak dokładnie?
— Bo jak raz tego dnia, kiedy nastała, byłem 

citatni raz w kąpieli.
Między młodą parą.

— Wiem, że mile twój ojciec z domu wyrzuci, 
bom poeta, jutro teduak wybiorę sięprosió go o twoją 
rękę.

— O której godzinie przyjdzkst?
— Ranol
— Dlaczego r *o, najdrosizy ?
— Bo wtedy rodsio twój ma na logach — mięk­

kie pauofle.

MMi U - a n e z K
* Tadeusz Pini. .P iotr Chmielowski*. Wspo­

mnienie pośmiertne. Lwów 1904.
(Z. S .) P riy  zwięźle, ale wiernie naszkicowa­

nym życiorysie przedwcześnie zmarłego profeso­
ra wsnechnicy lwowskiej 1 historyka literatur] 
polskiej, znajdujemy ta  i krytyciną ocenę praey 
pisarskiej Chmielowskiego, wyrażoną jędrnie, ści­
śle, bez iLad.iei przesady. P. Tadeusz Pini, umiał 
oddać należną cześć wiedzy i zasłngom niebo­
szczyka, ważąc rówaoeieśaie jego produkcję au­
torską na szalach bez względnej sprawiedliwości, 
ogrzanej jedna r ciepłem szczerej sympatji dla 
człowieka. „ChmielowskJ-pisars — powiada on — 
sam zbudował sobie pomnik w swoich dziełach; 
gdyby jeduak Chmielowski-csłowiek znalazł swe­
go Plutareha, życie jego mogłoby być przykła­
dem do naśladowania dla potomnych i w późnych 
jeszcze pokoleniach, mówionoby o nim: Oto wzór 
obywatela 1“ Doskonałą książeczkę wydał wła­
snym nakładem lwowski komitet pomnikowy, 
przeznacząjąc dochód z rozsprzedaży na budowę 
nagrobka, stanąć mającego na mogile ś. p. Pio­
tra Chmielowskiego, nie wątpimy zatem, ze cała 
edycja rozejdzie się wśród czytającej publiczno­
ści w jak najszybszym ezasie.

* .Biskup zakonnik, błogosławiony Wincenty 
Kadłubek*. Napisał ks. dr Władysław Bandnrski. 
Kraków. 1904.

Liżący przed nami, bardzo ładnie napisany 
życiorys biskupa Wincentego Kadłubka, kronika­
rza polskiego, męża wielkich cnót 1 zasług, oraz 
wielkiej na swoje czasy nauki, mt* na cela nie* 
tylko rozszerzenie czci dla świętych jego czy­
nów, zapisanych na kartaeh dziejów naszej o- 
światy i historjt Kościoła, lecz zs-rcem wywoła­
nie starań i zabiegów o wyjednani dlań kano­
nizacji. Książeczkę zdobią liczne linstraeje, wy­
konane według zdjęć fotograficznych. W pośróf 
nich zwraea na siebie szczególniejszą nwagę tru­
mienka srebrna z relikwiami błogosławionego 
Wincentego Kadłubka, umieszczeń- w 1903 r. 
na ołtarzu św. Andrzeja w kaplicy króla Olbracht, 
na Waweln. Dochód z rozprzedały eennej swej 
pracy, przeznaczył czcigodny antor na przyozdo­
bienie tejże kaplicy.

* Wacław Sieroszewski, utalentowany powie- 
śeio i podróżo-plsarz, wydał w tych dniaeh w 
Warszawie wielce aatualnę serję poeitowyeb 
kartek korespondencyjnych, przedstawiających 
typy japońskie, oraz widoki Japonjt. Tematy do 
nich przywiózł z ostatniej swej podróży na da­
leki Wschód.

Henryk Slaakiewiez, zaproszony przez Rade 
miejską w Areszo na uroczystość szesćsetnej ro- 
esniey urodzin Petrarki, odpowiedział następu­
jącym telegramom: ,2aiuję, że nie mogę przy­
być do Areszo, uczestniczę jednak z daleka w ob­
chodzie na cześć wielsiego poety. Obwała wie­
czna Petrarce i ehrała wieczna Italji, matce 
genjuszów i pochodni ludzkości.*

Nowe książki nndesłans do Hodakojl: 2 > e n o n  P a r y  . 
„Rok 1794“, drrm at ni tle historycznem, oryginalnie na- 
p inny . Z winietą tytułową, y o dług pistol, ryauuki Star 
ni&ława Wyspiańskiego. Nakł. księgarni D. E. Frkdleina.
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Zamordowanie Piehwego.
Oficjalne sprawozdanie.

Petersburg 29 llpes godz. 2 m. 50 pop. (Ros. 
aj. tel.). Zamachu na ministra spraw wewnę­
trznych Piehwego dokonano w chwili, gdy powóz 
ministra dojeżdżał do mostu przed dworcem war­
szawskim. W znajdującej się na prawo od mostu 
restauracji, siedsiał pewien młody całowiek i 
ciągle wyglądał na ulicę. Gdy spostraegł w po­
wozie ministra, który jechał do Krasnego Sioła, 
by złożyć w. ks. Włodzimierzowi życzenie a po­
woda imienin, ów c tło wiek r z u c i ł  p r z e z  
o k n o  b o m b ę ,  która według jeduej wersji 
w y b u c h ł a  pod  p o w o z e m ,  zaś według in­
nej w p a d ł a  do ś r o d k a  p o wo z u .

Bomba oderwała ministrowi głowę od tuło­
wia. Z wozu pozostały tylko tylue koła.

Detonacja była nadzwjezaj silna. W dworca 
od frontu ku mostowi wyleciały wszystkie szy­
by z okien. Ciało zamordowanego policja usunę­
ła ca bok 1 przykryła płachtą.

Gdy sprawca zamachu chciał ujść z restaura­
cji, z o s t a ł  p r z y  d r z w i a c h  a r e s z t ó w a -  
3 y. Zgromadzony tłnm śpie3znie się rozprószył, gdy 
się okazało, że sprawca zamachu posiadał je ­
szcze d r u g ą  b o mb ę ,  którą mu natychmiast 
odebrano.

Relacje prywatne.
Londyn 29 lipca. B. Reutera donosi z Pe­

tersburga: Plehwe około godziny 10 przedpoł. 
jeehtł na dworzec, udając się do Peterhofu. Gdy 
powóz ministra znajdował się w pobliżu hotelu 
„ Mi&sto Warszawa * położonego koło dworca 
warszawskiego, r z u c i ł  m ł o d y  c z ł o w i e k  
z r e s t a u r a c j i  b o m b ę  do p o w o z u .  B o m­
b a  o d e r w a ł a  m i n i s t r o w i  l e w ą  r ę k ę
1 o b i e  n o g i  Minister, równie jak w o ź n i c a ,  
c g i n ą ł  n a  mi e j s c a .  Powóz zdruzgotany, a 
k o n i e  w k a w a ł k i  p o s z a r p a n e .  Sprawca 
z a ma c h u  z o s t a ł  n a  mi e j  s cu a j  ę t y .

Berlin 29 iipea. (Tel. wł.) O zamacha na 
Piehwego krążą dwie wersje.

Według jednej, z restauracji hotelu warszaw­
skiego r z u c o n o  dwie bomby. P i e r w s z a  n i e  
e k s p l o d o w a ł a ,  natomiast w y b u c h  d r u ­
g i e j  s p r o w a d z i ł  k a t a s t r o f ę .

Mlnister jechał w zamkniętej karecie z lekkiej 
blachy stalowej i siatki drucianej. W y b u c h  
b y ł  t a k  s i l n y ,  że n i e t y l k o  p o s z a r p a ł  
p o w ó z  ministra, ale zniszczył drugi powóz, ja- 
lą ty  w pewnem oddaleniu z dwoma wyiszyml 
urzędnikami policyjnymi. O b a j  u r z ę d n i c y  
o d n i e ś l i  c i ę ż k i e  r a n y .

Ciężko ranny jest również a j e n t  p o l i c y j ­
n y ,  k t ó r y  j e c h a ł  na  b i c y k l a  przed po­
wozem Plehwtgo.

Ranę odniósł również przechodzący tamtędy 
k a p i t a n  g w a r d i i  ś w i e c i ń s k i ,  który je­
dnak miał tyle jeszcze przytomności, że dosły­
szał słowa, które sprawca zamacha rzacił w stro­
nę ministra:

»To dopiero początek! ja ale jestem jedynym l 
wszyscy ministrowie muszą tak zgisąó!"

Według drugiej wersji, na jadącego ministra 
rzucono bombę n ie  z r e s t a u r a c j i ,  l e c z
2 auti mobilu Gdy automobil mijał powóz mini­
stra, jeden % siedzących w nim miał rzucić bom­
bę, która eksplodowała.

Berlin 29 Iipea. (Tel. wł.). Ber1 Tgbl. dono­
si, że w y b u c h  b o m b y  b y ł  t a k  s i l n y ,  
i ż  o d r z u c i ł  w o ź n i c ę  n a  o d l e g ł o ś ć  
10 m e t r ó w .  Z w ł o k i  P i e h w e g o  po­

szarpane są w sira&zny sposób. J e g o  c z a- 
■ lf a j e s t c a ł k o w i c i e  s t r z a s k a n a  

r A w D ' e ż  t r t n l o n s .  W y b u c h  p o d ­
r z u c i ł  z w ł o k i  n a  m e t r  w g ó r ę

T r z y  k o n i e  p o s z a r p a n e  e k s p l o ­
z j ą  u p a d ł y  n a  z w ł o k i  m i n i s t r a .

Detonację słyszano w całej dzielnicy.
Sprawca zamaehu.

Petersburg 29 lipca. S p r a w c ę  z a m a c h u ,  
c i ę ż k o  s k a l e c z o n e g o ,  z a b r a n o  w s t a ­
n i e  n i e p r z y t o m n y m .  Dopiero wieczorem 
przysaidł on do przytomności i m ó g ł  b y ć  
p r z e s ł u c h a n y m .

Petersburg 29 iipea. (Tel. wł.) S p r a w c a  
z a m a c h u  o d n i ó s ł  s a m  p o d c z a s  z a m a ­
c h u  tak ciężkie okaleczenia, i i  wątpią, czy bę- 

zie utrzymaay przy iyeiu.
Petersburg 29 łipea. (Tel. wł.) Ujęty spra­

wca lamachu jest m ł o d y m  c z ł o w i e k i e m  o 
w ł o s a c h  b i t  ad i m a ł y n  c z a r n y m  w ą-

Ł O 8 K 1 B 0 8 U 1 29 Iipea
s l e .  Niewiadomo det^d czy ja st  Armeńczykiem 
czy Flnlandczykiem. Aresztowanie nie sprawiało 
trudności, gdyż s p r a w c a  s a m  od b o m b y  
o d n i ó s ł  r a u ę  i p o d o b n o  s t r a c i ł  p r a w e  
oko.  —

Policja dopiero wieczorem spisała z nim p r o ­
t o k ó ł ,  który jediak trzymany jest w o g r o ­
m n e j  t a j e m n i c y .

Zarządzenia policyjne.
Petersburg 29 lipca. (Tel. wł.) Zaraz po ka­

tastrofie policja zamknęła kordonom ulicę i 
p r z e p r o w a d z i ł a  r e w i z j ę  w s ą s i e d n i c h  
d o ma c h .  W s z y s t k i e  p o d e j r z a n e  o s o b y  
a r e s z t o w a n o !  Miejsce, na którem spełniono 
ramach, o t o c z o n o  p a r k a n e m  z desek, b y  
r z e c z o z n a w c y  m o g l i  i b a a &ć ,  j a k i m  
m a t e r j a ł e m  w y b u c h o w y m  b y ł a  n a p e ł ­
n i o n a  bonrb a.

Petersburg 29 lipca. (TeL wł.) Zwłoki Pieh­
wego przewieziono do jego p&łaen na t. sw. wy­
spie aptekarskiej. Rodziny ministra niema obe­
cnie w Petersbn-gn, gdyż bawi na 'e*ntec mie­
szkania.

Plehwe będzie pogrzebany na koszt państwa.
Petersburg 29 lipca. (Tel. w ł)  Cały garni­

zon petersburski skonsygnowane. P a ł a c  c e ­
s a r s k i  o t o c z y ł o  w o j s k o  i nikogo nie wpu­
szcza bez legitymacji najwyższego ochmistrza 
dwom M n ó s t w o  o s ó b  a r e s z t o w a n o .  — 
W m i e ś c i e  p a n i k a .

Uwiadomienie cara.
Petersburg 29 lipca. (Tel. wł.) Carowi przy­

niósł pierwszą wiadomość o zamachu hr. L&mbs- 
dorf. Następnie minister sprawiedliwości zdał 
raport o wszystkich zarządzeniach i o pierwssem 
śledztwie.

C a r  b y ł  o g r o m n i e  w z r u s z o n y .
Zamach na Murrwlewa?

Petersburg 29 lipca. (Tel. wł.) W chwili, 
g d y  hr. M u r a w i e w  m i a ł  j e c h a ć  z p o ł u ­
d n i o w y m  r a p o r t e m  do P e t e r h o f a ,  do 
p o c i ą g a  r s n c o n o  b o mb ę ,  k t ó r a  j e ­
d n a k  n i e  e k s p l o d o w a ł a .

Ureędowiie z a p r z e c z a j ą  j a k o b y  t o  
m i a ł a  b y ć  b o mb a ,  a t w i e r d z ą ,  ż e  b y ł  
t o  duiy kamień.

Wraieaie w Europie
Berlin 29 lipca. (Tel. w ł) Wrażenie wiado­

mości o zamachu ogromne. Wscjstkle gazety, na­
wet najbardziej umiarkowane stwierdzają, że wo­
bec rządów Piehwego, zamachu można było się 
lada dzień spodziewać.

National Ztg pisze, że Plehwe pada ofiarą 
własnego systemu, ale zasługuje na to, bo Rosję 
chciał sasaientć w jeden wiolki cmentarz.

Voss. Ztg pisze, że zamach był reakcją na 
rządy Piehwego.

beri. Tagbl. w gwałtownym artykule wystę­
puje przeciw systemowi panującemu w Rosji. — 
Twierdzi, żc jestto upomnienie pod adresem Mi­
kołaja II  go, by zawrócił z drogi, na którą Po- 
biedonoscew wprowadził rządy w Rosji.

Bors. Covrrier pisze: Do Piehwego nie mo­
żna stosować zasady: de mortnis nil nisi bene, 
gdyż n ic  d o b r e g o  n i e  m o ż n a  o n i m po­
w i e d z i e ć  Los tego najwybitniejszego repre­
zentanta rządów biurokratycznych w Rtsji, naj 
bezwzględniejszego i naj brutal ulej szego antokra- 
ty, powinien być n a u k ą  d l a  j e g o  n a s t ę p c y .

Post pisze, Plehwe został zamordowany i  t e ­
go s a m e g o  p o w o d a  co B o b r i k o w .

Paryż 29 lipca. (Tel. wł.) Prasa paryska, 
która w sprawach rosyjskich systematycznie o- 
kłamuje swoj \ publiczność, nie rozumie donio­
słości zamacha. Dzienniki tają wszystko, coby 
mogło posłużyć do wyświetlenia pobudek czynu.

Część dzienników dopatwje się w ty r  zama­
chu dowodu silnego raehu rewolucyjnego w Ro­
sji, co położenie jej wobee toczącej się wojny 
o g r o m n i e  p o g a r s z a .

Londya 29 iipea. (Tel. wł.) Prasa angielska 
podaje o zamachu krótkie sprawozdanie bez ko­
mentarzy.

Kondolaacja.
Petersburg 29 lipca. W ew ąj wieczorem od­

prawiono w ministerstwie spraw wewnętrznych 
n a b o ż e ń s t w o  z a P 1 e h w e g o. Wśród licznych 
obecnych ijawili się także ambasadorowie i po­
słowie państw.

Rzym 29 iipea. Włoski ambasador w Peters 
burgu otrzymał polecenie wyrażei-ia kondoleneji 
rządowi rosyjski arna z powoda zamordowania 
Piehwego.

Paryż 29 lipca. Natychmiast po nadejścia 
wiadomości o zamordowanie Piehwego, udał się 
mmibter spraw zag-anlcznych Delsasse do rosyj­
skiej ambasady, by wyrazić kondolencję rządu 
francuskiego.

Paryż 29 iipea. Minister Deleasse polecił te-

regrafieznle faneusklemu ambasadorowi w Peters­
burga, aby wyraził współczucie rządu francuskie­
go rządowi rosyjskiemu i rodzinie Piehwego.

kszej ilości taniej), 
do

W  O  J  N I L
l l e p e u e  d a lem m e.

Szczegóły bitwy pod Taszlezao.
Leadyn 28 lipca. Biuro Rentera donosi z To­

kio: O walce koło Tasziczao donoszą. Jen. Ohu 
w niedzielę rc  począł atak na Tuszicz&o. Rosja­
nie mieli umocnione pozycje na poładrie od Ta- 
sziciao, które ciągnęły się na wschód i saciiód. 
Rosjanie rozwinęli ta  wszystkie swe siły (5 dy­
wizji, 100 dział). Ogień rosyjskiej artylerii wstrzy­
mał Japończyków w czynności. Jen. Oku prze­
ciekał dc zmroku i o g o d z i n i e  10 n a g l e  
c a ł e  p r a  we  s k r z y d ł o  J a p o ń c z y k ó w  u- 
d e r s y ł o  na R o s j a n .  Dalsze stanowiska na 
zachodzie i wschodzie od Taitingling zostały ła­
two zajęte i koło północy zdobyte. O świcie Ja ­
pończycy z d o b y l i  s t a n o w i s K a  n a  w s c h ó d  
od S z e n s z i  n s z i t u n g  i ś c i g a l i  R o s j a n  
przy ich cofania się kn Tasziceao.

Petersburg 28-go lipca Ros. aj. tel. donosi 
z Mnkden 26 b. m .: Przy walkach 24 i 25 b m. 
komendant 4 syberyjskiego korpnsn Zarubajew 
dowodził wojskami naszego frontu południowego. 
Ponieważ onazalo się, że Japończycy od wąwo­
zu Da win tbiiżają się ku Mnkden H&icseng, Za­
rubajew dał rozkaz cofania się na północ. J a ­
pończycy nie ścigdi Rosjan. Cofanie się odbyło 
w zupełnym porządku.

Kuropatkin o bitwie pod Taszlezao. 
Petersburg 28 lipca. (Oficjalnie.) Jen. Kuro­

patkin przesłał na ręce cara wyczerpujące spra­
wozdanie jenerała Z & r n b a j e w a  o wałce koło 
Tasziczao. Ze sprawozdania wynika, że b y ł a  t o  
g ł ó w n a  w a ł k a  a r t y l e r j i  i doszła uc naj­
większego napięcia. Wieczorem 24 b. m. Japoń­
czycy rozpoczęli atak przeciwko pułkowi b a r -  
n n i s k i e m u ,  którego k o m e n d a n t  a t a k  
o d p a r ł ,  każąc swoim bataljonom 4 r a z y  w y ­
s t ą p i ć  do w a l k i  na  b a g n e t y .  Og.eń dzia­
łowy ustał o 9 wieczór, karabinowy trwał do 
późnej nocy Rosjanie mieli utrzymać się p n y  
wszystkich swoich stanowickaeh. Po ralce skon­
statowano, że p r z e c i w  18 r o s y j s k i m  b a t a ­
l j o n o m  s t o j ą  p r z y n a j m n i e j  2 d y w i z j e  
n i e p r z y j a c i e l s k i e  i s i l n a  a r t y l e r j a .  
Wobec tego Zarubajew nie uważał za wskazane 
v p  kę dalej prowadzić i z d e c y d o w a ł  s i ę  
r o z p o c z ą ć  c o f a n i e  co wykonano w supeł- 
cym porządku. Straty nie zostały dotąd skon­
statowane, poi edl z  j e d r a k  m i a ł o  po s t r o ­
n i e  r o s y j s k i e j  20 o f i c e r ó w  i 200 ż o ł ­
n i e r z y .  — Zarubajew podnosi męstwo swoich 
wojsk, zwłaszcza pułków syberyjikieh, które wy­
konały główny atak. Straty Japończyków mają 
być znacznie większe

Rosyjskie straty na morzu.
Czlfn 28 iipea. (B. Reutera). Wedle wiado­

mości rosyjskich szpiegów r o s y j s k i  t o i p e -  
d o w i e c  .Porucznik Burłaków* I 2  rosyjskie 
kontrtorpedowce zostały 26-go b. m. trafi:>n< 
p r z e z  j a p o ń s k i e  t o r p e d o w c e  i uważa* 
je  należy za zupełnie stracone.

Choroby w wojsku resyjskiem.
Londyn 28 iipea. Biuro Reutera donosi z głó­

wnej iwatery Knrokiego vla Fnzan 26 b. m.. że 
wśród wojska rosyjskiego panuje silnie febra 1 
dyzenterja.

D e p e sz e  a o t n e .  
Kura cl Polakiem.

Berlin 29 llpea. (Tel. wł.). Beri. Tgbl. za­
mieszcza list studenta japońskiego, Giilma, któ­
ry jest siostrzeńcem jenerała Knrokiego. Oszimn 
stwierdza na podstawie autantyrznych dowodów, 
że jego wuj |eo. Kzroki jest synem szlachcica l 
oficera polskiego Kurowskiego. Kurowski, który 
brał udział w kamparji 1831 roku, wyemigro­
wać potem zagranicę, był w Paryżu, w Turcji i 
wstąpiwszy do legjonu holenderskiego, by* n* 
wyspie Borneo. Stąd z r o b i ł  w y e i e e i k ę  do 
J a p o n j i ,  g d z i e  p o z n a ł  p e w n ą  d z i e w ­
c z y n ę .  — Zakochał się w niej i p o j ą ł  j ą  za  
żonę .  Synem z tego małżeństwa Jest władało 
jen. Kurokl bohater z nad Jaln. Nazwisko swoje 
rodowe Kurowski z m i e n i ł  n a  Ku  rc k i, gdy* 
Japończycy nie potrafiliby naswiskL w ten spo­
sób wymawiać.

Ojdes na łożu śmlerei prosił nysa, aby pa­
miętał a zemście na Rosji, za losy destczęśli- 
wej Polski.^ .....

obraz duży, olejno malowany na płótnie? wysoki 1 m. 35 e.. a 1 msti 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. 9 l3 io| Ź 8 6 Z  ‘ 
z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 h. (W  wię-

.„* vt n  i™, i /  i AniAłfl. t Ufania i Raanrtn7arinnJ
S E R C E  J E Z U S AV #  R r m B l  % nabożeństwem do serca Jezusowego uogaw lu isu  jw iu e  po i t u  \ n  »n<*- 

aniej). Takie same książeczki są^do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koroftktl z litan ją  i Responzoijtutt 
św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca ££■ 3 5 A .J Ą C 3 5 K O  W S K I j  plRC ift%rj<icki 3  w K rak# wis.
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Jenerał do dzisiaj nosi s y g n e t  z h e r b e m  

r o d z i n y ,  e a ł a  r o d z i n a  n i e  n a z y w a  go 
i n a e z e j  j a k :  P o l a k i e m .

Bitwa pad Tasziezao.
Takie 29 llpea (Urzędownie). Jenerał Oki 

donosi: Japońska armja rozpoezęła dnia 24 go 
b. m. atak na nieprzyjaciela, który zajął stano­
wisko koło Tapioglin i na innych wzgórzach w 
pobliżu Tasticcao. Linja operaeyjna nieprtyja- 
ciela rozciągała się od wsehodn na zaehód n a  
d ł u g o ś c i  10 mi l .  Nieprzyjaciel liezył około 
5 dywisyj i pesi8dał eo najmniej 100 dział. Na 
sze prawe skrzydło dosięgło wzgórz, odległyeh
0 3 kilometry na południowy zachód od Tapin 
glin, poezem z obu stron rozpoezęła artylerja o- 
gień. Nasz front aż do zmierzehu był wystawio­
ny na ogień artylerji nieprzyjacielskiej, podczas 
gdy teren nie pozwalał naszej artylerji brać^na- 
leżytego udziału w walce.

O godz. 10 wieczorem oddział naszego pra- 
weg( skrzydła wyparł nieprzyjaciela z jego sta­
nowiska koło Tppinglinu. Następnie zajęliśmy
1 inne jego pozycje, które dominowały nad Ta- 
sziczao i ścigaliśmy nieprzyjaciela. Straty nasze 
wynossą o k o ł o  800 l udz i .

Tokio 29 lipca. (Urzędownie). Jenerał Oka 
donosi, że j a p o f i » k a  a r m j a  ś c i g a ł a  n i e ­
p r z y j a c i e l a  po w a l c e  dnia 25 b. m. na 
półnoe od T a s z i e z a o .  Niuezaton stoi w pło­
mieniach.

Kuropatkla ranny.
Berlin 29 llpea. (Tel. wł.) Loc. Am . donosi 

z Tokio na podstawie nadeszły eh tam wiadomo­
ści, żew  b i t w i e  p o d  T a s z i e z a o  j e n .  K u- 
r o p a t k i n  m i a ł  o d n i e ś ć  r a n ę  w lewą ło­
patkę.

Pod Portem Artura.
Berlin 29 llpea. (Tel. wł.) Beri. Localam. 

donosi, że Japończycy prowadzą prace oblężai- 
eze pod Portem Artur* bardzo umiejętnie 1 z wiol- 
kiemi ustrożnośeiami. Soboty prowadzone są tyl­
ko w nocy.

O g ó l n e g o  a t a k u  n a  P o r t  A r t u r a  
p r z y  u d z i a l e  80.000 ż o ł n i e r z y ,  n a l e ż y  
s i ę  s p o d z i e w a ć  w n a j b l i ż s z y c h  dniaeh.

Eskadra Wład>wostocka.
Nawy Jork 29 lipca. (Tel. wł.) Z powoda 

akcji eskadry władywosteekiej obawiają się tn 
o los parowca „Korea*, który oddalony obecnie
0 dzień drogi od Japonji, w i e z i e  m i l j o n  do­
l a r ó w ,  z c z e g o  145000 p r z e z n a e z o n y e h  
j e s t  d l a  J a p o n j i .  Przesyłka ta może być 
łatwo wzięta ta  kontrabandę.

K o n flik t angielsk o-rosyj ski.
Port Sald 28 lipca. (Biuro Reutera). Załoga 

statków „Skandia* i „Ardowa* odjechała dziś 
na „Cezarewiczu* do Odessy.

Waszyngton 28 lipes. Departament państwo­
wy otrzymał formalny protest zastępcy Towa­
rzystwa młynowego „Portland* przeciw zajęeiu 
amerykańskiego ładunku z pokładu okrętu „Ara- 
bja*, należąeego do linji Hamburg-Amer< ka. De­
partament państwowy po szezegółowem rozważe­
niu odnoś jej ustawy gotów jest do energiczne­
go i szybkiego działania. Zastępca Towarzystwa 
oświadcza, że na pokładzie „Arabji* nie było 
kontrabandy wojennej, lecz zwykłe towary han­
dlowe przeznaczone nie dla Japonji. W sprawie 
okrętu „Knight- Commandeur* stoi departament 
na stanowisku, że zatapianie nentralnych okrę­
tów jest zupełnie nieodpowiedzi. lnem.

Londyn 29 lipca. W Izbie gmin premier 
B a l f  o n r  na zapytanie Garaobell-B&nnremana 
odpowiada , że wobec zajęela okrętu „Malaeea* 
przez rosyjski okręt floty ochotniczej, który wy­
jechał i  morza Czarnego, rząd angielski w u o -  
i l ł w ł e  o s t r e j f o r j n i e  zaprotestował, wycho­
dząc z zapatrywania, że żaden okręt wojenny nie 
może wyjeżdżać z morza Czarnego, a okręty flo­
ty oehotniezej, które poehodcą z morza Czarnego
1 potem wykonują czynności, przysługujące okrę­
tom wojennym, alb- nie mają prawa wyjazdu z 
morza Czarnego, albo nie mają prawa wykony­
wania takich czynności. (Oklaski.) R z ą d  r o ­
s y j s k i  p r z y c h y l i ł  s i ę  do z a p a t r y w a ­
n i a  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  w tej mierze, nie 
eo do ogólnej zasady, aie w tym specjalnym wy­
padku. „Malaeea* po przybyeiu do Algieru, zo- 
itała wydaną Anglji.

„Knight Cemaadeur*.
Laadya 29 lipca. Doniesienie min. spraw za- 

granieznyeh stwierdza, że rząd ros, la ł zape­
wnienie, iż s p r a w a  o k r ę t t u  „ K n i g t  Co- 
m a n d e n r *  z o s t a ł a  w s p o s ó b  p r z y j a ­
z n y  u r e g u l o w a n ą .

TELEGRAMY.
Praces o szpiegfstwo.

Wildeń 29 lipea. (Tel. wł.).i W dalszym cią­
gu rozprawy przesłuchiwano komisarza polieji 
z Krakowa dra Banaeha, któremu Ławro w opo­
wiadał o swojej misji szpiegowskiej. Dr. Banaeh 
wierzy, że zeznania te są prawdziwe. Co do 
Dyrcza, mówił on komisarzowi o swych stosun­
kach ze srtabem j ścieralnym w Warszawie. Co 
do owej misji twierdzi, iż poleeono mu zbliżać 
się przedewszystkiem do podoficerów artylerji 
forteezuej. Zastanowiło mnie jedno, mówił dr. 
Banach, — przed 7 laty próbowano skrasć pla­
ny anstrjaekiej twierdzy] grauieznej (Krakowa).

Wszystko już było wtedy przygotowane. — 
Podoficer u la ł już klucz od kaneslarji, a rosyj­
ski wóz czekał na dole. W ostatniej ehwili je­
dnak, woźnicę, który wydał się poćiejrianym, a- 
resztowano. Dyrez taś opowiedział, że n& wy- 
jezdnem i  Warszawy powiedziano mu: „Bądź 
pan ostrożuy, aby y,ana tak nie schwytano, jak 
owego podoficera 1*

Wiedeń 29 lipoa. W dalszym ciągu wczoraj­
szej rozprawy odczytano protokół spisany z Sta­
nisławem Czajkowskim w Stanisławowie, któ­
ry — oskarżony o oszustwo — był w śledztwie 
w Wiednia 1 siedział w areszcie w Ł&wrowem. 
Śledztwo przeelw Czajkowskiemu wstrzymano, 
poDteważ rodsiee jego szkodę pokryli. Czajkow­
ski zezrał wobee sędziego śledczego, że Ławrow 
mn opowiadał, iż przebywał długo w Galicji, jest 
podpułkownikiem sztaba jeneralnego, szpiegował 
w Galicji 1 z wszystkiego przedkładał sprawo­
zdania. Dwóeh jego wspólników, również ofice­
rów, skazano w Krakowie na 8 miesięcy więzie­
nia, a dwaj ueiekll. Brat jego ma być boga­
czem i posiadać w obcej stolley całe przedmie­
ście i t. d.

Oskarżony Ł a w r o w  powiada na to, że Czaj­
kowski jest błaznom i że w ogóle z nim prawie 
nie nie mówił.

Następnie kapitan Redl składał swą opinję

Wieczorem zapadł wyrok. Lndwik D y r c z  
został skazany za nsiłowane szpiegostwo i oszu­
stwo n a  18 m i e s i ę c y  e ł ę ż k i e g o  w i ę z i e ­
n i a ,  a Szymon Ł a w r o w  ta szpiegostwo n a  
j e d e n  rok.  Obaj zastrzegli sobie 3 dni eo do 
zażalenia nieważności.

Wybory ua Bukowinie 
Czerniewce 29 lipen. Pnty wyborze do Sej­

mu z kurji wielkiej własności, zostali wybi&ai 
w I  ciele dotychczasowy poseł archimandryta 
Calinesen i radca konsyst. Bojan, w II ciele dr 
Aleksander Hormurakl, Teodor Flondor, Mikołaj 
bar. Mnstasza, Jan Wolezyńskl, Krzysztof Abra- 
hamowiez, Kazimierz Bohdanowicz, Zaehaijasz 
Bohosiewiez, prof. dr Alfred Halban. Otrzymali 
oni po 37 głosów. Partja środka pozostała u mniej 
szóści.

Sejm węgierski.
Budapeszt 29 lipea. Podczas wczorajszego 

posiedzenia sejmu z drngiej galerji rzucono pa- 
ezkę pism ulotnych, w których węgierska par­
tja socjalistyczna zwracała uwagę posłów, że 
„rząd wydał bezprawne zarządzenia* przeciw 
socjalistom. Komisarze Izby przytrzymali dwóch 
ludzi, którzy papiery te rozrzucali. Są to : po­
mocnik stolarski Stern i urzędnik administracji 
dzienni! ;c socjalistycznego, Ros. Po przesłucha­
niu w kwesturze, wypuszczono obn.

Tnktat alt mieeko-rosyjski 
Berlin 29 lipea. (B. Wolffa). Nowy traktat 

handlowy rosyjsko-niemiecki z o s t a ł  t n  w c z o ­
r a j  p o d p i s a n y  prcez hr. Balowa i Wittego. 

Dezorganizacja armjl francuskiej.
Paryż 29 lipca. Nacjonalistyczna Liberii do­

nosi, że jenerał Negri er zażądał uwolnienia go 
z Raly Najwyższej wojennej i postawienia w 
stan dyppozyeyjny, gdyż podezas podróży inspe­
kcyjnej odkrył liczne braki na granicy wscho­
dniej, za które nie chce brać odpowiedzialności.

Cholera w Persji.
Tyflis 29 lipca, Gazeta transkaspijska donosi, 

że w Teheranie straciła groźny charakter. Śmier­
telność z 1500 ludzi dziennie spadła na 200. Pa­
nika wybuchła tylko wśród tubylców, którzy 
z powoda podrożenia środków żywności uciekał: 
w okolice i zawlekli zarazę do wsi. Zaehodri o- 
bawa, że gdy krajowej powrócą do miasta, epi- 
demja przyjmie znown tak samo groźny chara­
kter, jak w r. 1892.'

Watykan i Frarcja.
Paryż 28 lipea. (Tel. aj. Hayasa.) B i s k u p  

z D i j o n  De Nordes, b e z  z e z w o l e n i a  r z ą ­
du  w y j e c h a ł  do B z y mn .  Odpowiedź Waty- 
kann na doniesienie rządu francuskiego oczeki­
waną jest dziś wieczorem.

Paryż 28 lipea. (Aj. H ansa.) Biskup De 
Nordes wyjeehałdo Rzymu na e s z w s i i e  k i r -  
d y n  t ł a  M e r r y  D e l  Va l l .  Wysłanie pism* 
przez rząd francuski przedstawia się jako po­
w a ż n e  z a o s t r z e n i e  k o n f l i k t n  m i ę d z y  
W a t y k a n e m  & F r a n c j ą .  Już w p i ą t e k  
odbędzie się w tej sprawie r a d a  m i n i s t e ­
r i a l n a  pod przewodnictwem prezydenta Com- 
besa.

Paryż 28 lipea. Matin pisze, że świeże pi­
smo kardynała-sekreuarza do biskupa w Dijon, 
u w a ż a ć  m o ż n a  za o d r z n e e n i e f r a n e n -  
s k i e g o  p r o t e s t u  i za  z b y t  j a s n e  d a n i e  
do z r o z u m i e n i a ,  i ż  W a t y k a n  u w a ż a  
d y p l o m a t y c z n e  ż ą d a n i a  F r a n e j i  za 
n i e b y ł e .

Ogólnie panojeprzekonanie, że na  j u t r z e j ­
s z e j  r a d z i e  m i n i s t e r i a l n e j  r o s t a n i e  
u c h w a l o n e  zerwaalo stosunków dyplomaty­
cznych między Francją a Stolicą Apostolską*
Biskup z Dijon jeszeze wczoraj zawiadomił pre­
zydenta ministrów, że u d a j e  s i ę d o  Rz y mu ,  
gdyż otrzymał list od sekretarza staną, w któ­
rym go Papież powołnje do Stoliey. Na zapyta­
nie ministerstwa odpowiedział prefekt departa­
ment n, że b i s k u p  zare, z po w y s ł a n i u  l i ­
s t u  do p r e z y d e n t a  C o m b e s a  w y j e c h a ł r  
t a k ,  że prezydent ministrów nie miał czasu za­
kasać mu opuszczenia djecezjl, gdyż bez wąt­
pienia nie byłby mu dał pozwolenia na odjazd.. 
L 'st kardynała Merry del Va) ma być w b a r ­
dz o  p r z y j a z n y m  t o n i e  utrzymany. Sakrę 
tarę prosi w nim biskupa, aby dał kilka wyja­
śnień, by 0,cn św. oszczędzić długiego przewle­
kania się zmartwienia..

Paryż 28 lipea. Jutro popołudn. odbędzie się; 
n a d z w y c z a j n a  r a d a  m i n i s t e r j a l n a . — 
Prezydent Loubet o d r o c z y ł  s k u t k i e m  t e -  
g'o w y j a z d  do dóbr swoieh w Monte] Limare. 
Sądzą, ie  na tej radzie wskazaną będzie sprawa 
biskupów. Jest j .tęczą pewną, że biskup Dijor 
■.J echał do Rzymu, otrzymawszy nowy list se­
kretarza stanu. W kołaeh rządowych w y w o ł a ­
ł o  t o  p r z y g n ę b i e n i e .

K u n y  te le fra flezk c .
Wledeii 28-go lipea. — (Giełd* pop.). — Godzina 5-— 

Ma.ki 117-27 Beata majowa 9910, Węg. renta korono- 
wa 9 7 —, A koi s  auetr. zakłada kredyt. 635-75, Akcie węg. 
745 50 Akojc Łcgiobwika 278-—, Akcje Uniobanka 516 60 
Akcje Lknderbacka 4u4 —, Akcje kolei puist. 632-50 -,om 
bardy , Akcrs fabryki broni 476 — Akcje tytoal--* e 
840—, Akcjo Alpiny 430-50 Losy tureckie 126 50, B t l  e 
252 75

Cakiei (spok.) 22-05, — ssirytus (słaby) 46 W), — t*  
fta  niezmieniona.

BfHia 28-go lipca. — (Giełda wiec*.). — Aastryack e 
Akcje kredytowe 2C0-90, Towarzystwo dyskontowa )sb  7k,

Rubryka „Iśtadtslane* nie ptchtdzi •» redakcji, 
która też nie bitrzt za nią edpetriedzic Im hi.

NE5 T U Maczka
  , DIA DZIECI

dla ńfeiłiowlat,rekonwaleś:entówicfiorychnażofąde>f
IliPćHawki do celów doświadczalnych a Kr.
Dla P.T: Akuszerek zawsze dadyspozycyi gratis dawki 
■ B próbne, fudziez broszurki w główrvm składzie. ■ ■  
E B E R L Y A K . WIEDEŃ, 1.Weihburggasse 2771

Dr. F. Cholewicz
mimo fałszywie rozaiewanycn medci, oi d y n a je  jako- 

lekarz zakładowy w  Sw oszow icach. 2882

Zakład techniczno-dentystyczny
W . L i p iń s k i e g o

przy ul. ów. Krzyza 1. 5 I  p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób cmerykanski. — Naprawki z prowinęj 

uskutecznia się powrotną pocztą. 2728

?ei«ry#y ZaKojiiatisKtc.
Nnjtańsze źródło zaknpna peleryn męskich i aaauŁisJ

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  J .  K o m e n d s i i a k i ,  żuukopam e*

Razem z przedpłatą aa „Głos Narodu" mt- 
żaa przesyłań przedpłatę aa pisma humorysty- 
ezaa-satyryczae 

„Diabeł". 
Przedpłata kwartalna wyaoai 2 kor.

MIODOSYTNM KAZIMIERZA ROBAEKIECO
Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
j" '.a stołowy mocny butelka <0 ant. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 lat.

założona w  ro k u  1§41 —  K ra b ó w  ule 
(Sław kow ska I. S 6  —  p o le ca :

Miód kuracyjny butelka 80 cnt. M ki kasztelański butelka 1 złr. 50 snt.
Miód esencja butelka 1 rir  Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cnt.
Miód kopowiee butelka 1 złr. 00 snt. Maliniaki. Wiśniakl. Dereniakl. 1749
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OŁOSU NARODU11
Zamordowanie Plehwego.

Zamordowałby dziś rosyjski minister spraw 
wewnętrznych PI eh we, po dyktatorsko rzą­
dzący od dwóch lat państwem carów, niena­
widzonym był. na całej przestrzeni imperjmn. 
Nienawidzili go równie konstytucjonaliści, jak 
skrajni rewolucjoniści i socjaliści. Reprezen­
tował 011 system despotycznego samodzierża­
wia, wskrzeszony przez Aleksandra III. Jemu 
przypisywano wszelkie pogwałcenie praw lu­
dności rosyjskiej, zainicjowanych przez Ale­
ksandra II., przez utworzenie ziemstw, mają­
cych być pierwszym krokiem na drodze sa­
morządu. Jego także obwiniano o krańcowo 
rusylikacyjną politykę na kresach państwa, 
tak w Finlandji, jak w Polsce i w prowin­
cjach bałtyckich. Posądzano go również, że 
zainteresowany osobiście, należał do kliki 
dworskiej, która popchnęła Rosję w wojnę 
z Japonją. On podobno był instygatorem sro­
giej represji w czasie zaburzeń uniwersyte­
ckich. Bardzo układny, z wyższymi i równy­
mi sobie wytworny w sposobie zachowania 
się i manierach, stawał sie nagle brutalnie 
dzikim i grnbjańskim wobec niższych i za­
leżnych od siebie.

W polityce swojej wobec żydów był nie­
zwykle bezwzględnym, a według powszech­
nego mniemania w sprawie rozruchów kiszy- 
niewskich nie był bez winy. —  Wprowadził 
szereg ograniczeń, zwłaszcza na uniwersyte­
tach, niezwykle dotkliwych dla inteligencji 
żydowskiej. Wobec wybuchu wojny, kiedy 
Rosja zapotrzebowała pieniędzy, zrozumiał, 
że z żydem trzeba się liczyć. Zwołał wtedy 
wszystkich notablów żydowskich z całego 
państwa i obiecał pewne ulgi.

Niedługo po tej zapowiedzi zniesiono na­
der surowe przepisy co do osiedlania się ży­
dów tylko w pewnych miejscowościach.

Jako urodzony w Warszawie włada! do­
skonale językiem polskim; (pisał artykuły do 
polskiej Gazeł;i sądowej), znał wewnętrzne 
stosunki Królestwa lepiej od wszystkich dy­
gnitarzy rosyjskich, wszelkie zatem środki, 
doniosłą szkodę moralną i materjalną przy­
nieść nam mogące, stosował ze zręcznością, 
o jakiej inni nie mają pojęcia. Cała liberalna 
rosyjska prasa zagraniczna 'walczyła z nim 
zacięcie, jaku z niebezpiecznym WTOgiem. Przed 
paru miesiącami Oswobożdienie pomieściło na 
swej okładce jego portret karykaturalny, ja ­
ko „jedynego wszecliwładcę R osji" , za­
bijającego w niej wszelkie zdrowe życie, wszel­
kie dążenia do wolności.

Wacław (Wiaczesław) syn Konstantego 
von Pleliwe, pochodził z ubogiej rodziny nie­
miecko-polskiej. Urodził się w r. 1845. Szkoły 
kończył w Warszawie. Po ukończeniu wydziału 
prawniczego w uniwersytecie moskiewskim 
zajmował przez 14  jat różne stanowiska 
w ministerstwie sprawiedliwości. Najpierw 
został podprokuratorem, zaś po słynnej re­
formie sądownictwa rosyjskiego w r. 1872, 
kiedy tępiono ostatki języka polskiego w są- 
,la(h warszawskich, przeniósł się tam jako 
Jnż znany „diejatiel".

Podczas wielkiego procesu, który s i ę  to- 
*‘zył w Krakowie przeciw socjalistom w roku 
l 8Sioj |»]eli\Ve bawił długo w naszoin mieście. 
I '1 starał się uchwycić nici ruchu rewolu-

V 'fbnvca i odpowiedzialne redaktor Dr. Antoni

cyjnego w Królestwie, a rezultatem jego by­
tności był cały szereg procesów politycznych, 
wytoczonych w Królestwie osobom zupełnie 
niewinnym.

W Petersburgu zdobył sobie opinję czło­
wieka „energicznego" w rosyjskiem słowa zna­
czeniu, to też kiedy ruch nihilistyezny zaczął 
się wzmagać coraz bardziej, kiedy Mezencow 
i Trepów padli od kuli, a straszny wybuch 
dynamitu w Pałacu Zimowym omal nie zni­
szczył całej rodziny cesarskiej, Plehwe został 
powołany do stolicy jako prokurator Izby 
sądowej. Mając sobie powierzoną misję śle­
dzenia rewolucjonistów, składał osobiste ra ­
porty cesarzowi Aleksandrowi II ze śledztw 
w sprawie zamachu i w innych sprawach 
politycznych. Dzięki szczególnej łasce cesar­
skiej awansował szybko i w r. 1881 został 
mianowany naczelnikiem tajnej policji. Na 
tern stanowisku był najpotężniejszym i naj­
hardziej znienawidzonym w Rosji człowie­
kiem, a kiedy Aleksander III objął rządy 
i zaczęła się szerzyć w calem państwie naj- 
sroższa reakcja, Plehwe był jej głównym fi­
larem, j,ako mąż zaufania cesarza. Należał 
do wszystkich komisji, które opracowywały 
osławione prawa wyjątkowe przeciwko Pola­
kom, Niemcom, żydom i obcym poddanym 
i jemu przypisują autorstwo tych ustaw, któ­
re są pogwałceniem wszelkich zasad praw­
nych. Na mocy tycli ustaw, cudzoziemcy nie 
mogą nabywać majątków ziemskich w Rosji 
ani ich dzierżawić; Polacy na Litwie i w pro­
wincjach zabranych utracili prawo brania 
dóbr ziemskich w zastaw, — nawet włościa­
nie katoliccy nie mogli kupować ziemi w pro­
wincjach, gdzie stanowili 9 % mieszkańców.

Żydzi zostali wyjęci z pod prawa i od­
dani zupełnie na pastwę niższych czynowni- 
ków. Co prawda umieli oni nawet wtedy so­
bie poradzić, a co najdziwniejsze nigdy nie 
manifestowali tak głośno swego rosyjskiego 
patrjotyzmu; jak za rządów Aleksandra III.

Po wstąpieniu na tron Mikołaja II., Plehwe 
poszedł cokolwiek w zapomnienie. Był pre­
zesem komisji kodyfikacyjnej, która nie ma 
politycznego wpływu i sekretarzem stanu dla 
spraw finlandzkich, i jako taki mógł dokuczyć 
tylko jednej prowincji. On to razem z Bobri- 
kowem złamali starodawne przywileje Finlandji 
i rozpoczęli rusyfikację tego kraju.

Powołanie Plehwego na ministra spraw 
wewnętrznych jest zupełnie analogiczne do 
jego nominacji na naczelnika policji, podczas 
zamachów nihilistycznych. Widocznie Mikołaj
II. szukał narzędzia dla srogiej represji prze- 
eiwko rewolucyjnemu ruchowi, którego ofiarą 
padli Bogoliepow i Sipiagin.

Charakterystyka Plehwego,
Organ konstytucjonalistów rosyjskich „Oswoboż- 

dienie" taką podawało niedawno charakterystykę za­
mordowanego ministra spraw wewnętrznych :

Ubogi chłopiec dzięki swym zdolnościom i ruso- 
filskicj polityce, jaką zaczął od samego początku swej 
działalności, staje się mininistrcm spraw wewnętrznych, 
podkopując wpływy dotąd nie zachwianego na sweni 
stanowisku Witte'go.

Z początku kalwinista, następnie protestant, w koń­
cu prawosławny, rozpoczynał karjerę przy Borys-Meli-

Hernipró.

kowie. Zyskał następnie zaufanie ministra spraw we­
wnętrznych hrabiego Tołstoja, był jego pomocnikiem i 
prawą ręką. Następnie pomagał Bobrikowi w rusyfi­
kacji Finlandji. Będąc już ministrem spraw wewnętrz­
nych, tak się wyraził o grożącej Rosji rewolucji w e­
wnętrznej : „Jestem człowiekiem lat ośmdziesiątych,
wiem więc, że ruch ten nie utrzyma się i roku, jeżeli 
będę prowadził z nim systematyczną walkę".

Chcąc z jednej strony zadowolnić liberalną część 
obywatelstwa rosyjskiego, z drugiej zaś pozostając 
zawsze wiernym swej rusyfikacyjnej i represyjnej po­
lityce wprowadził na Litwie i w kraju „południowo- 
zachodnim" t. zw. Ziemstwa, w Petersburgu zaś nową 
ustawę miejską. Wszystkie te jednak na pozór postę­
powe i liberalne ulepszenia nie były niczem innem 
jak rozsadnikiem carskiej polityki i nowem źródłem 
łapownictwa i sprzedajności.

Wiedząc dobrze, że większość gubernatorów nie 
odznacza się czystością rąk i tęgością umysłu, daje im 
prawie nieograniczoną władzę w swych guberniach. 
Do tego stopnia koncentruje władzę w obrębie mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, że od niego de facto 
popadają w zależność inspektorjaty fabryczne, należące 
de jure do ministerstwa finansów.

Kij ma jednak dwa końce: nigdy dotąd strejkł ro­
botnicze nie doszły do takich rozmiarów jak po tym 
właśnie fakcie; rozrzucanie nielegalnych pism i bro­
szur doszło do nieznanych dotąd rozmiarów.

Chcąc stłumić ten ruch wprowadza do swej polityki 
teror. W  przededniu wielkich manifestacji robotniczych 
w Kiszyniewie, jego tajni ajenci rozrzucają tysiączne 
proklamacje i agitują przeciw żydom: tym sposobem 
przygotowane rozruchy antyrządowe zamieniają sie 
w straszną nieznaną prawie dotąd w historji rzeź żydów.

Ci sami ajenci Plehwego w liczbie stu kilkudzie­
sięciu zjawiają się następnie w tym samym celu w Ki­
jowie. Tu jednak słudzy Plehwego zostali przekupieni 
przes kapitalistów żydowskich i do rozruchów nie 
doszło.

Postanowił wziąść w swoje ręce ruch robotniczy, 
formując wśród robotników t. zw. „samoderżawne dru­
żyny Odpowiedzią na to były krwawe rozrnchy w Ba- 
kr, Odesie, a w zeszłym roku w lipeu w Kijowie. 
Nędza i rozgoryczenie wśród ludności wiejskiej dosięga 
za rządów Plehwego wprost rozpaczliwych rozmiarów 
i ..bliski jest dzień, kiedy te masy pociągną do odpo­
wiedzialności ustrój społeczuy, przy którym pozostaje 
im ginąć z głodu, lub zacząć pracę żywiołowego zni­
szczenia".

Również dzikim i nieludzkim był Plehwe w sto­
sunku do ruchów studenckich; był typowym przedsta­
wicielem tego systemu, na odpowiedzialność którego 
spada zguba całych pokoleń. Mówił o sobie, że jest 
obrońcą religji. Dziwnie to jednak brzmi w ustach 
człowieka, który sam zmieniał ją aż trzy razy.

Plehwe był godnym następcą Sipiagina w rnsyfi- 
kacyjuej polityce rządu rosyjskiego na Kaukazie. Roz­
poczęte przez swego poprzednika kasowanie ormjańskich 
szkól ludowych, zakładania na ich miejsce rosyjskich, 
przeprowadził systematycznie. Prócz tego przed kilku 
miesiącami zarządził konfiskatę majątku kościoła or- 
mjano-gregorjańskiego, co wywołało oburzenie całego 
świata i rozpaczliwe protesty ze strony samych ornymi.

(Dalsze szczegóły działalności Plenwego podamy 
w' jutrzejszym numerze „Głosu Narodu").

P etersb u rg  28 lipca. (Biuro kor.). Minister 
spraw wewnętrznych Plehwe został w drodze 
na dworzec warszawski zabity bombę eksplodu­
j ą -  .P etersb u rg  28 lipca. Zamach) na Plehwe­
go dokonano, gdy tenże jechał na dworzec bał­
tycki, aby się udać do Peterhofu. £kwipaż nie do­
jechał jeszcze do dworca warszawskiego, gdy 
rzucono pod niego bombę, kto a eksplodując ro­
zerwała w tysiąc kawałków jsoby jadące w po­
wozie, oraz woźnicę. Kilku przechodniów odnio­
sło rany. Aresztowano podgrzane o zamach in­
dywiduum.

D r u k  W. K -i-n ce k ic g d  w K r a k o w i e .
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WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
w ażnego od 1 -g o  M a ja  1 9 0 4  ro k u .

Odjazd z K ra ko w a  i  z P o d g ó rza :
4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 i  Krakowa 
4.47 „ „ „ 1088 .  Podgórza-Płtazowz
4 58 .  „ „ . . .  j  przystanku

-Jśwlęolea przez Podgórze-Płaszów-Skawina; połączenia: w Spytkowicach do 
ltiwic> Alweraii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia.

8.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa
6.50 .  ,  .  . . .  PoJgórze Płaszowa

<K Podwsłeozyek; połączenia: w Tarnowie do Strói, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowi Koszye i Endapesztu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rze.zowie do Jasła 
o stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hm iatyna: w Ja- 
Suaławin do Ba wy ruskiej, Suknu* i Bełżca; w Przemyślu do Chyrowa i Nowego 
Zagórz aa we Lw 'wie do fnkan, Stryja (a stąd od i  maja do 14 czerwca do Sko- 
k : i i od 25 czerwea do 30 września do Tnchli) od 1 ma^a do 30 września do 
Janowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyezyniec; w Bor­
ta ch  wielkich do Grzymalowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa
8.22 „ .  . . .  PodgórsarPłaszows

Podwołoczysk; jiołączdaia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez
•iwanów w kierunku Przeworska, w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
•j do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa. Stryja Lawo- 
nego, klunkaeza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; oa 1 m a* do 15 września 
•dnie powszednie, a od 16 września do 30 kwietnia co dzień lo Janowa, 
Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa
8.46 .  .  .  .  » .  Podgórza-Płaszowa

dc Wieliczki.

8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa dc KoMyt-zCW*.
9.02 przed poł. poe. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 . . . . .  1012 .  Pongorza-PłasEowa
9.24 „ „ „ ,  „ .  » .  przystanku

'unię transwprealna przez Podgórze-Płaszów, Skawinę Sochę; połączenia: 
alwaryi do Wadowic i Bielska; » śaohej do Żywca i do Zwardonia; 

‘ mbóweo do Zakopanego; w Now. Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
górzanach do Gorlic; w N. Zagórza do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bnlapesztn, 
lyrowie do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna. Przy tym po- 

;a knrstija od 1/Y do 24/VI i od 16/9 do 39/IV 1905 z Krakowa do Za­
danego wóz wprost przechodzący I  i I I  klasy.

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.43 . . .  .  .  1014 .  Podgórza-Płaszowa
10 48 „ „ . . . . .  przystanku

Zakcpanego I Rabki; k sqjl ud 25 czerwca do włącznie 17 wiześnla z wo- 
mi przechodzącemi I, I I  i I I I  klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

JU.00 przed połndniem pociąg usobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.18 „ „ „ . . . .  Podgórza-Płaszowa

i> Pcdv ołoczysk ; połączeni w Tarnowie du Strói, stąd lo Jaoia, do Nowego 
ącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 

górza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
skiąj i Sokala; w Przemyślu do Chyriwa; we Lwów: 5 do Iekau; w Krasnem 

Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałów*. 
1.15 pc pcł. pociąg osoboiry Nr. 33 z Krakowa 
1.C0 ,  „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa

,  1-38 ,  „ „ . . . . .  przystanku
Suchy I Ośwlęclaa przez Podgórze Płaśzów-Skawinę; poiac&enia w Kai wa­
do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławie.

1.50 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 . . .  .  . . .  Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
I.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa dc Mogiły I Kocmyrzowa.
8.4* pi. poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

Lwowa; połącz.: w Tarnowie dr Stróż, stąd do Jasła i dc Now. Sącza, >d 
uc» do 15 września takie do Orłowa, w Kzeszewie do Jasło a stąd do N. 
Irza, Chyrowa, orryju, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
-. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie d > Krasnego i Brodów, 
■nor iłoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 15 września w nie- 

I le i święti. do Jancwa.
8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 i  Krakowa
3.17 „ „ „ .  .  1020 „ Podgórza-Płaszowa
8.23 .  „ „ .  . . .  .  przystanku

Zakopanego I Rabki; kursuje cd 25 ezerwca do 15 września włącznie z wo-
mi wprost przechodzącemi I, I I  i I I I  klasy <> Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

6 J5  wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6-25 „ „ „ » .  » Podgórza-Płaszowa

da Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7*0 wieczór poeiąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
1 51 „ „ „ . . .  Podgóraa-Płaszow*

do Wieliczki.
7 65 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8 K. . . . »  1016 .  Podgórza-Płaszowa
8.17 .  „ .  .  » » .  -przystanku

Halę t r i  twersalną; pr_ez Podgórze-Płaszów, Skawin^ Snoba; połączenia : 
k iw n ie  do Oswięcima a s tam t ą d o  Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 
Towym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do GorLe ; 
owym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze- 
a, do Stryja.

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa.
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Kraków*

lo k u ; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
■ a ; w Ickanaeh do Bukaresztu, Konstaneyi a stąd we czwartki i niedziele 

sm do Konstantynopola.
. .óO wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
910 .  .  .  . . .  Podgórza-Płaszowa

uwełoczysk; połączenia: we Lwowie do Bardujeni, Bukaresztu! Koustan- 
Stryja, Ławocznego, K ankana i Bulapodztn; w Krasnem do Brodów i 

owa; w Tarnopolu lo Kupyczyniec, w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
II.05 .  „ „ „ . . .  Podgórza-Płaszowa

laraopola; połączenia: w Biorzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż,
do Jasia, do Nowego Są, za. a od l  maja do 30 września do Orłowa, Ku- 

LndapesUa, w Dębicy du Tarnobrzega, Nadbrzezia i oraes Roswadów 
nonkn ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 

towa i Stryja; w rzeworskn do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, 
r^> > Zagórza, Mezó-Laborcz, Koeaye i Budapesztu; w-> Lwowie do Ozer- 
.eo,do Stłyja i Ławocznego, Janowa, do Rawy Buski i Betaea; w Krasnem 
rodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezyniuu.

1140 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 a Krakowa 
is « n  * ” " ” ■ 1028 » Podgóraa-Płaaaowa

» ®  .  .  » » » »  -przystanku
t t  wege Sąora; przez Podgórae-Płasaów, Skawinę, Suobę; po ląw uia: w Ska- 
6 w Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego,

1 Orłowa Aoeayc i  Badapeeato. Z K-akow* do Zakopanego 
ą wozy wprost p r u c i u * .

P rzy ja zd  do K ra ko w a  i  do P odgórza:
4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Pi.2 do Podgorza-Płasaowa 
4*40 n .  » » n » Krakowi

Z Podwałeozysk; poł *  "lia: w Podwołoczyskach od Odessy i K ijow i; w Borkach 
wielkiab od & J|ym tłcwa: w 1 >n opolu a Kopyuyniee; w Krasnem od BrcćC* ; 
w t Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do 14 ezerwca od Skotego, od 15 
czerwca do 30 września od Tnchli, Bełzoa, Rawy Ruskiej: w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Za­
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa.

5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgóm-przystanku 
5.52 „ .  „ n 43 .  ,  -Płaszowa
6.07 ,  » » » .  » Krakowa

z HbH trassweroeieej przez Siehę, Skawinę, Podgórze-Płaszów; połączeniu 
w Nowym Zagórzu od Stenieławo**. Stryja, Chyrowa, Przemyśla p ra  s Chy- 
rów; w Zagórzanach s Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, K(Szyo, 
Orłowa

8.41 rano pociąg pospieszny Nr. S do Podgórza-Płaszowa 
6.50 .  „ „ „ .  „ Krakowa

z lo k a t; połączenia: w Ick&uaon w środy i niedziel* przez Konstancję a Kon­
stantynopola, (okrętem do Konstaneyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowi* 
Budapesztu, MnnkaczL, Ławocanego, Stryja; w Przemyśla od Nowego Za­
górza, Chyrowa.

7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.30 » .  „ .  „ — Krakowa

z WloHozkl.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do K rako ra

z Ksoayrzawa I Meilfy.
7.45 rann pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórsa-prsystanku 
7-58 „ „ .  « . . .  -Płaszowa
8.10 „ „ .  .  39 „ Krakowa

z Ośwle^lffiz; połączenia: w Oświ.^imie od Wiedj?:* i Yrooławia; w Spyt­
kowicach od Saehej, Wadowic; w Kalwaryi o i  Wadowic.

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgón.e-Płaszowa
8.45 .  „ . . .  Krakowa

z Padwełeszysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O lessy i Kijowa; w T ar­
nopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bnkareftjiti', Bnidnjeni, Budapesztu, Mnnkacza, Ł»woozn«go, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Strói.

1.0.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 
10.35 „ „ .  .  .  » „ -Płaszowa

Z Oswlęolaa; nołąc. cnia: w Oświęcima od Wiednia : Wrocławia; 
rzu-Płaszowie do Krakcwa i Lwcw?

Podgó-

10.57 przed poł. pociąg mięs*. Nr 462 do Podgórao.-Płaszowa 
U -10 . . .  . . . .  Krakowa _

z Wlollizki; połączenie w Podgórzu■ Płaszowia od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia.

10 G5 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Ki a r n o w a  I hkgWy.

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Pougórrt-Płaticw s 
1 3o » » .  .  » » - Krakowa

z Tarnopola: połączenia: w Przemyśl:, od Budapeaztu, Koczy" Mezó-Laborcz; 
Now. Łagćrsa, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszo­
wie od jasła, w Dębicy od Przeworska p.aor Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Grłcwa, Nt wego £ / ir t ,  Jasła i Ct»VL

1.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do KraLowa
zo Lwowa; połączenia: wo Lwowi* od Odessy, Kjjowf cd Brodów i Krasne­
go, cd Bnrdujeui, Budaposztn, Mnnkacza Ławceznego, Stryjl, Bawy Ruskiąj, 
Jancwa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu.

1.47 po południu pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 
152 , „ . . . . .  -Płaszowa
9.04 ,  „ » .  .  42 „ Krakowa

z Zakopanego I Rabki; kursuje od 95 ezerwca do włąetoie 15 września.

*.17 po poł. pociąg osolowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku
4.25 . . .  .  .  « -Płaszawa
4.40 „ „ „ .  .  42 .  Krakowa

z Hall traaaweraalaej; przez Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaszów, połączenia.- 
w Nowym Zagórzu od Hnsiatyna, Sttnisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
prres Cbyróv : w Zagórzanach i  Gorlic; w Jaśle od Rzeszowt; w Chabówce 
od K e k o p e r . w  Suchej od Zwardonia, w Kalwar;i od Bielska, Wadowie.

6.12 wiec-sór pociąg osobowy Nr. 18 do Pod^ónm-Płaaaowa ;
6.25 .  » .  . . .  Kraków*

z Poowa. sk ; pc łącen ia : w Podwołoczyskach od Odessy i Kyowa; w Kra­
snem cd Brcdćw ■ we Lwowie od Stanisławowa, Bnd»p#8«tn, Munkaoza, Ł»- 
frftasego, Stryja, Rawy Ruskiej Janowa; w Przemyślu j& Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od 1 owego Sąeza, 
Strói, od Nowego Zagórz. Jasła przez Stróże, od 1 lipca do 15 września od 
Budapesztu i Koszyc; w Bierzauowie od Wieliczki.

7 10 wieczór pociąg osobowy Nr. *218 do Kiakowa 
z Kacmyrzowa.

* cetór pcciąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystanku 
k w  .  » . ,  . -Płaszowa*
9.12 n B B 34 „ Kr* c w*

z Ośwlęelma: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia, w Spytko­
wicach cd Sierszy Wodnej, Alwemii.

9.31 wieczór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgóm -Płasrow a
.  K r a *9.38 owa

Z Pa(htf«ł6«zytk: połączenia: w Podwołoezyskzoh od O lessy i Kijowa ; 
w BerV.*"h wislhpb od Grzymaiowa; w Tarnopolu od Kopy^zyuiec: w Kra- 
*»«•; ■’ Brodów; wo Lwowie od Ickan, Ławocznegi Stryja J»uAWa ;
w ! - ‘ t. -d Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala. Bawy Ruskiej, Bełżca ;
z  >>r d Tarnobrzagu; w Rzoazowi* od Jasła, w Dębiey d Prze-
v< ? 7 Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Bu-
dapt- >d 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza Strói, od Chyrowa, No-
weg- Jasła przez Strói e

10.35 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 
10.45 n .  . . . »  Krakcwa

z Rr es rewa; połąozenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Boiwalcwa, 
Nadorzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Strói, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bierzanowie od Wiełieski.

10.41 w nocy pociąg rsobowj Ni 1021 do Podgórzr -przystanku 
10.47 ,  ,  •  •  e .  .  -PłasMwa
11.10 „ » ,  ,  4 t  ,  Krakowa

z Hewr-i Sęw a pnez Suehę, Skawinę, Podgórz*-] n  *etw; ^ ą c o e n la : w No­
wy® Sąrjrn od Bu '*ą “.ta, Keenu, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego i
w Kuluary i od Bielska i Wadoene.

O soby szczapie
I wątłe, oraz dzlocl pa krótM ea 

ożyciu

Kopolo“ I  -*•w ocuruana)
daetają zoakowlcle pełoą poeta* 

Damy biust znakomicie wypiołoleay.
W  paszkach 

po kor. 1-80 3-80 6
na ~6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w ayenach i drogi crj ach. 

j W Krakowie w drogooryl Zopotba 
I Spółki.

Rn gros Fr. Vitek & Conp., Praga, 
( Wassrroaaoe Nr. 31. 1037

i i
Powiatowy Zakład sadowniczy 

w Limanowej, wysyła ?a pobra­
niem, silne rozsady truskawek 
I  odmianach dużo owocowrek 
i hanilowjch. 100 sztuk 3 kor., 
1000 sztuk 25 kor. 2504 5 10

j f t u a k o m i t y

iia świt

w zm a cn ia jm y  i pożyw ny  
środ8k dla koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu e. i  c.
Prospekty i sposób użycia franee. 
Pakiet l/ i  kg. 1 kor. — i  pakiety 

próone oplatnie 4 kor.

Laboratorium chem. produkidw Wiedeń IL.,
BI* on igasse 8. 3543

S k ł a d y  w Galicyi: Reim i Sp., Zo- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Spreehsr 
Podgórze, D Tnbias Sanok, L. W. Stim- 
ler Brzesko, R. Jaknbowaki, J. Koło- 
dziejowski Rzeszów M. Adler Tarnów, 
R. Grttbue., Pr. Małek Bochnia, CL. L* .  
semberg Łańcut, ,T. Wagschall Sędzi­
szów, Eustachy Turzański K .ło .n a , 
Edw*rd, Rnry Muszyna, Helem. Go- 
laczkowska S?ary Sącz.

Szaf? na kanarki
*ak zwana (Gesaughiste) do s p r z e ­

dania. Floryadsua 38 I a. ofieyaa. 
24̂ 5 8 0
Od 3 0  lat

P ie rw s z a  l i a r b a
Prodokoja roczna 49.000  rewertw.

Katalogi darmo i opłatuie. 
Jedyne zastępstwo F. Lord Kraków*

Błaga o litość
Sttruezk* 84 Lat liesą*,, Wdowa po ww- 
tsraoie a roku 1881 m.viącz p rtr sobłe 
lioalMzalnia chorą b o r ty  o wspomo- 

innio jukiokołwiok datkiem.
Łaskawa datki ua ton eoi prryjmąjtr 
Adminisóraoja Bftłusa Narodu* Kraków 

udo* św. Krzyża Nl 7. 3174
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Broczptoft Hajćw. Maryi P. Anielskiej 

Księgarnia Katolicka

ImWsLKiOTsUtp
w  K r a k o w ie

iw. Jana L. 6 (Hotel Saski) 
poleca brosturkę p. t.

O R G Y JU N K U L A
asy li

s k a rb  laski
ificznego nabożeństwa 

ów. Ojea Franciszka.
ie d r u g i e ,  powiększone 

(z obrazkiem).
nażesłaitem w liście w znaczkach 

jeb BO h a l e r a y ,  przesyłka 
f r a n c o .

ktośś tli pod Wora
N r *  **9 a willi o B pokojach itd. 

ytków gospodarski eh, ogrodu, pola 
Ibąkii razem 6 morgów gruntu, wraz 
l i z w e n t a r z e m  żywym i martwym 
[ hioram. do H p r z e d a a l a .  Adres 

w Administracji. 2643 1 3

Chłopiec
co zamiejscowy, z ukończoną 
no tą  wydziałową, potrzebny 

I zaraz do handln korzennego

Ia n a  n a g ł a
w  K r a k o w i e  

| jsrey ulicy Szczepańskiej 11. 
£660 1 3

iKasza Rajwiększa troska?
L  dla każdego pożyteczną i ząjmn- 
m c ą  broszury żądąjcie dam o i opła- 
Ijiie praw E. Smetaezfca Httnehen II 
Idrieffach 106. 2191 45 62

olentaryusz
redziem wykształcenia, który chciał' 

na własny koszt odbyć praktykę 
nzeiniczą. — zechce się zgłosić do 
i n ę d n  Gorzelni w Wymysłowie 

p. Tarnobrzeg. 8872 1 1

R Z Ą D C A
41, Sonaty, posiadąjęey chlubne 

I i.deetwa a kraju i a zagranicy z 98 
n ie j  praktyki gospodarszej, cbznajo 
Jony we wszystkich gałęziach gospo- 
Jrstwa. obeenie na posadzie, poszukuje 

idy ód 1 paćiziernika. — Łaskawe 
oszenia uprasza „J. K.“ poste rest. 

ŁHee koło Krakowa. £575 1 8

( l 9 . Inteligentna panienka
'obretn pismem tak polakiem, jak  i 
deckiem, znająca ekspedycyę skle­
cą ehciiłahy objęć jakąkolwiek po- 

ię  w miejscu lub na wyjazd. Łaska 
zgłoszenia „J. Z.1* Adm. „Głosu 

Narodn“. 257* 1 2

Pmkój z  ku ch n ią
zyjemny, w ogrodzie, w pięknem po­
żenią w Makowie, za bardzo przy 
|jpną cenę od 1-go sierpnia b. r. d o  
^ n a j ę c i a .  Wiadomość na miejscu 
T c n e j  Kr. 186, lnb w Administr. 

Narodu'. £653 3 6

kstrakt orzech o w y
KILIANA łOZEFOWICZA 1
perftunera. .

| ' e 0tto najlepsza roślinna farba, któ- ’ 
można w przeeiągu 10 minut 

rać posiwiałe włosy na kolor 
J scarzy, hrazatzy, szary I bioid. 
gWe Lwowie u p. A. Beacocka ulica 

nańska L. 4, u Ig . Jahla, Hotel 
opejski i u  p. Piotra Mikolascha 

| 8 p . ; w KraJcowit u Heima i Spółki, 
aek gł. linia A—B, J. Hanaka 

i  droguerja ulica Szewska,' 
otba drognerja ul. Sienna 12 

i B. Wiskidy, plas Maijaeki. Cena 
u k e r .  3 ,  flakoniki próbne 

l ker. 3 0  gr.— Przesyłka i główny 
':  w w Warszawie, sL Newa 8e- 

H terska 2. 2429 7 O

HDUUŁT KAM
kelner, wskntek utraty wzroku 

awieny środków do życia, Maga 
jo ich kolegów i litościwe serca o 

*eie. Adam Rusin, ul. Topolowa 
22, w Krakowie.

na 4°l»-owe
pożyczki amortyzacyjne
wszorzędne instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami &i do % 
wartości szacunkowej na Ł i IŁ miejsce 

od 15 do 65 lat.
dla duchownych, 

oficerów, urzędni- 
prywatnych, kupców, 
poręczeniem lub bez

Kredyta osobiste
ków rządowych 
przemysłowców, 
na 1— 15 letni czaa trwania, sz y b k o , 

p e w n ie  i  d y s k r e tn ie ,  
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
M e lle r Ł a j  os ós Tń ra a i

BukeoHHinłon 
B u d a p e e t ,  T l . ,  D ś y i d - i k u  I I .

(K im a protokołowana).
2189 51 72 (O markę na odpowiedź uprasza dę)

Czeskie morele sł&wne na całym świeeie 5 kg. koszyki 
wysyła po 2 zł. 26 ct J. Jndrich Uelnik. 

2487 O 10

Tanie Jedwabie 1
do najlepszych, w niezrównanym wyborze, do toalet gpacerowyeh, I

'Ttowreb i atnhnrnh Prunonrłna fonlardtr 1 aa motr noia. S
r .
S  wizytowyeh i ślubnych. Przecndne foulardy o i 120 złr. za metr poje- 
■  dynczo lnb na całe suknie. Dla osób prywatnych oclone i franco. Próoki 
a  opłatnie. Porto od listu 25 h.

S e id e n s to f r -  F a b r i k - U n i o n

l Adolf Grieder & Cis Zurieh M. 36,
e. k. dostawcy dworu. (S c h w e iz ) .

P 00R 82N E
walizki i meble ogrodowe

w  w ie lk im  w yborze, bardzo tanio
P O L E C A 2290 9 O

BAZAR KRAJOWY
w Krakowie, główny Rynek

róg uUcy Brackiej, wprosi odwachu.

„Cunard L ine“
Linia

AMERYKA.
2896 0 O

Następujące okręty
w yc h o d zą

z Fiume do New-Yorku:
„SLAW O N IA“  dnia 9 sierpnia b. r. 
„PANNONIA“  „  23 sierpnia b. r. 
„U LTO N IA “  „  6 września b. r.

Bliższych informacyi udziela p o  p o l s k u  
król. węg. uprzywihowane biuro

„Mmtj«jyiroda“
B u d a p e s z t ,  Yigadó tór 1.

Ożenienie
Kłody kopiec posiadający rentowny 
handel na prowincyi, z powodu brakn 
czasn i znajomości, na tej drodze po 
szokuje towarzyszki żyeia w wieku 
do lat 24. Posag £030 złr. pożądany 
celem zaknpna realności. Listy na se- 
ryo traktowane uprasza się nadsyłać 
pod „Szczere zamiary1* post. restant.

Kraków. £566 2 2

Miód pszczelny
świeży (lipcowy, tegoroezny), p a t o k a  
kuracyjno - deserowy, bez żądny eh do­
mieszek, wysyła w blaszansach szczel­
nie zamkniętych po 5 kg. z pasiek wła­
snych, już z opłatą poozty za 6 koroa 
z powołaniem się na niniejsze ogłoszenie 
Zarząd Dóbr ziemskich I pasiek Zygm 
Lityńskiego w Siemikowcach, poczta 

8lemlkowce. 248914 8C

Pół kilo pierza gęsiego
t y l k o  6 0  c e n tó w  

nasyłam zupełnie nowe, szare gęsie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 ot 
to samo w lepszym gatunkn tylko 70 ct 
w pocztowych pakietach próbnych 5-hi- 
lowych za pobraniem pocztowem. L 
tra sa  basdel pierzem w Smlebowłe koła 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona 
Upraszam o dokładny adres. 26781 1

kopnaW  ad komis, spnedały i
ma do sprzedania:

Sekretarz bogato inkrnst. antyk z bron- 
zami, Szafka orzech, antyczna ampir 
z ręcznemi branżami, Garnitur mebli 
machon., kryty pluszem, Łóżka maoho- 
uiowc, K latka ozdobna z fontanną, 
Szafa orzech, bogate rzeźbiona, Krze­
sła machoniowe (ampir), Binro duże 
machoniowe i wiele innych pięknych 
kawałków machoniowych, W ielki wybór 
meczy zwyklejszych do urządzeń mie­
szkalnych, oraz Garderoba, Foraelana 

i Biżuterya.
L e o p o l d y n a  M a c h o w s k a .  

Kraków, ulica Szewska Nr. B, I  piętro.

na Wystawie pary- 
r r. 1900.

MEDAL ZŁOTS 
skiej i

e w r a l g l e ,  Bole głowy, N ezn 
stesle, Hyateryo I wazelklo Cka-
roby nerwów ustępnjąbeawłocznic 
pr spożyciu Pigułek antinewral 
gicznycb Dra Cronier 76, rue dt 
la BoBtie, Paris. Wymagać pra 

wdziwycb t  pieczątką Związku Fabry­
kantów. Cena 8 franki za pudełko 
W Krakowie: w aptekach PP. Wisz­
niewskiego, Redyka, i J . Maeudjdńskia- 
go. — We Lwowie: w aptekach PP 
Wewiórskiego i Ruckera. 2474 46 £7

N

Przy zakładzie wyższym ukuŝ  
wym ierskim

H .  b t r a ż y ń s k le j
u>. Franciszkańska L. I, U. p

oprócz istniejących w dalszym .. m  
klas pensyonatu prywatnego w c. 
szkolnym zostaną otwarte dlt pud--'

dwa gimnazyalne kur?a 
przygotowawcze

a ewentualnie klas z I  (V) gim na-.yt- 
n a ; zaś w klasach niższych zaprawa 
dzono p r o g r a m u k ć ł  lu d o w y  e h .

rozszerzony językiem francuskim. 
Przyjmuje się wpisy i udziela infor- 
macyr codziennie od god*. 11—1 rane 
i od 3—6 po pełudnin. — Stw-. -lina, 
w a t e p s t  d o  k l a s  g l m n a s , j t ł -  
n y e h  będą się odbywały 1, 2 i 8-g©- 
września od godz. 10—12 przed połu­
dniem, a do klas Indowych i penayo-
natu od 8—6 pc południa. 2464

Panienka
p a u a k n j e  n m i e i c e a e n f i  w- .
z całem utrzymaniem, przy s ta n  ą 
wdowie od 1-go sierpnia. Najchętu: j 
zamieszkałaby przy ulicy Długią' luń 
w okoliey. — Zgłoszenia z podaniem 
warunków uprasza się najspieszniej 
nadsyłać pod lit. „ W . NI. £0~ poste 
n a ta r te  Kraków za okazaniem kwitu 
___________ inseratowego. 25 ■ 4 1 2

K u p l ę  s i k a w k ę
ehoćby starego systemu, lecz w dobrym 
stanie; Zgłoszenia kąrtką korespon­

dencyjną poć: „R. Basztowa 8. 
2658 2 8

Dama niezależna
samodzielna a osamotniona, która ży­
czyłaby sobie towarzysza na spacery 
i  wspólne wycieczki za miasto, raczy 
podać swój adres pod wyrazem „3a- 
motnik** post rest. Kraków. 2559 2 8

I
S ł o n i n ę ,  S m a l e c

oraz wszelkie 2276 6

T o w a r y  k o r z e ń  u e
poleca nąjtaniej Kółkom Relalozea

handel Jakóba Piekły w Pod*; r

B i e g ł y  b u c l i a l t e  •
i korespondent władający językiem pol­
skim i niemieckim poaznkuje stałej 
posady, zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod 
„M. A.* Kraków p. rest. s i  okazaniem

kwitn inser. £571 2 8

P o t r z e b n a  J e s t
w dom obywatelski o s o b a  d o b r z e  
w y c h o w a n a ,  jako towarzyszka li 
tylko za utrzymanie. Zgłoszenia z po­
daniem wieka i całego ouriculum vitae 

ped „S. S.“ post. rest. Kraków. 
2662 2 2

0 0 1 t l
do serc miłosiernych!

OSOBA z dobrej rodziny, wdowa pc 
wyższym oficerze wskutek nieszczęścia, 
i choroby jest w bardzo opłakanem po­
łożeniu, prosi litościwe serca o jaką. 
kol wiek pomoc. Hoie kto się zlituje 
i da jęj obiad albo kolację a Bóg sto­
krotnie wynagrodzi. Bliższy eh informa­
cyi udziec. Administracja „Głosn Na­

rodu1* ulica św. Krzyża Nr. 7.

D W O R E K
odpowiedri dla emerytów, lnb potrze- 
bnjącycl dłnższego pobytu na wsi skła­
dający się z domu mieszkalnego, 2 za­
budowań gospodarczych, ogrodów, sadu 
roli i łąki jest do s p r z e d a n i a  Ca­
łość przeszło 2 morgowa, ogrodzona 
i położona nad rzeczółką, na nlnbio- 
nem miejscu wycieczek letnich tniesz 

Krakowa. Wiaid w Adm. dziennika.
£650 3 5

Z dniem 28-go Maja otwarto Sezon letni I

SWOSZOWICE"!
p o d H r m k o i

Z a k ła d  k ą p ie lo w y  w ó d  s ia rcza n y eh
wśród parku Btuletniego i lasu szpilkowego, 6 kilometrów od Krakowa, staąja , 
kolei, poczta i telegr. w miejscu. 10 racy dziennie połączony z Krakowem koląją. 1 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoezowiekie wody siarczane, przewyższają swą 
ulłą 1 skuteezBośch inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne; leczą: 
przewlekły geóolea stawowy, mięśniowy, jakoteż dzę (podagrę), choroby serca 
na podstawie reumatycznej, zerwzbółe szczególnie isenias, poraiezU tak 
centralne jak obwodowe, kiłą we wszystkich jej postaciach, obaraby skórze 
połączone z przerostem i zgrabnieniem warstw skóry, przewlekłe z a tru ła  

rtęolą i ołowiem, obrażenia kaóel różne choroby nerwowe.
Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i  koleją 20 razy dziennie. 

M ieszk an ia  w kwietniu, maju, wrześniu ! październiku o połowę tańsze. 
Ceny umiarkowane. — Bliższe szczegóły udziela W I .  K w i e c i ń s k i

w Swoszowicach. 2159 9 0
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